
Ir. 140. We Lwowie, — Piątek dnia 27. Czerwca 1890. Rok XXIX.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni ś w ią te c z n y c h .

PRZEDPŁATA W YNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem  do dom n, czy też 

nn p row incji i w ca łe j m onarch ii A ustro- 
W ęgriersklej: 

m iesięcznie z ł r .  — k w arta ln ie  z l r .  6*—
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. o.oU)

Za g ra n icą  k w a r ta ln ie  z l r .  7'»0.
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

a zamiejscowa winna się kończyi nte w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Numer pojedyńozy kosztuje 10 ot.

P rzedpłatę 1 og łoszen ia  przyjmują :
We LW O W IE: Administracja ,,Gazety Narodowej11, ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dziemrków" ul. Ka­

rola Ludwika 1. y.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W PA I11ZU ; A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We W IED N IU : ldaasenstein & Vogler 
(Otto Al a as), W aliisebgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 3 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiuer. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Youb-r i G. L. Daube & Comp. — 

W W A KSZAWIF ; Reiohman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
1 nadesłana za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i A dm inistracji: ul. Łyczakowska 3- 
Telefon 104.

L w ó w  d n ia  26 . czerw ca .
O k o n s y s t o r z u  p a p i e z k i m  t a j n y m ,  

k tó r y  o d b y ł  się d .  23  b m . p o d a je m y  je s z c z e  n a s t ę ­
p u ją c e  b liższo s z c z e g ó ł y : K o n s y s to rz  te n  by ł 
d la t e g o  w b rew  z w y c z a jo w i ,  w częśc i  p u b l ic z n y ,  że 
o d b y ła  s ię  n a  n im  p re k o n i z a c ja  now o w y b ra n e g o  
m a ro n ic k ie g o  p a t r j a r c h y  a n t io c h e ń s k ie g o .  N ow o 
w y b r a n y  p r a ł a t  m s g r .  J a n  H a g g ,  p r z y s ł a ł  ja k o  
sw eg o  z a s t ę p c ę  m a r o n ic k ie g o  a r c y b i s k u p a  z A iv a ,  
k tó r y  o d e b ra ł  z rąk  p a p ie ż a  p a lliu se . P r z y  te j  
s p o s o b n o ic i  m i a ł  p ap ież  m ow ę  o n o w y m  w yborze ,  
w k tó re j  p o ch w a l i ł  w ie rn e  p r z y w ią z a n ie  M a r o n i -  
tów  do rz y m s k ie g o  ko śc io ła .  P o  p r o k la m o w a n iu  
w y b o rn  tego  no w e g o  p a t r j a r c h y ,  p ra ła c i ,  k a n o n ic y  
i td .  u s tą p i l i ,  p o c zem  o d b y ł  s ię  ś c i ś le  t a j n y  k o n s y ­
s to rz ,  n a  k tó ry m  n a s t ę p u ją c y  p r a ł a c i  m ia n o w a u i  
z o s ta l i  k a r d y n a ł a m i : m s g r .  V a n u te l l i ,  n u n c ju s z  
p a p ie z k i  w  L iz b o n ie ,  m ag" .  G a l le a t i ,  a r c y b i s k u p  
R a w e n n y ,  m s j r .  M e rm il lo d ,  b isk u p  L o z a n n y  i 
G e n e w y  i m s p r .  D u n a j e w s k i ,  k s iążę  b is k u p  
k ra k o w sk i .  N a - t ę p n i e  p r e k o n iz o w a ł  p a p ie ż  je s z c z e  
n a s t ę p u ją c y c h  p r a ł a tó w  i a r c y b i s k u p ó w :  W i e d n i a  
k s .  GruBchę d a le j  O t r a n l u  i A c e re n z y ,  b i s k  ipów 
R ip a t r a n s o n y ,  M u r e i i ,  Noli, L ip a r i ,  A t r i  i P e a n y ,  
G w a s ta l l i ,  T o r to n y ,  k o a d ju to ró w  d la  L o re t to ,  C o i-  
re to ,  S. A n g e lo  d e i  L o m b a rd i  i N u s c o ; ( a le j  
b is k u p ó w  in  p a r t i b u s  w C id o n i i  i T ib e r y a d z ie ,  
w re s z c ie  n u f r a g a n a - b : s k u p a  a r c h i  d y c e -  
z j  i g n i  e ź n i e  ń s k i e  j k s  A n  d r z e j e w i  c z  a 
j a k o  ty tu l a r n e g o  b i s k u p a  F F o m e l i i  (w e  F r y g j i ) .  
P o  u k o ń c z e n iu  k o n s y s to rz a  p r z y jm o w a ł  p ap ież  
ao w o  m i a n o w a n y c h  b is k u p ó w  w sa l i  t r o n o w e j  i 
w rę c z y ł  im  in s y g n ia  b is k u p ie .

W c z o ra j  25 . b. m . t o c z y ł a  s ię  w R e ic h s ta g u  
d a ls z a  ro z p ra w a  n a d  p r z e d ł o ż e n i e m  w o j -  
8 k o  w a m .  P o s e ł  w e lf i jsk i  D e c k  e n  o ś w ia d c z y ł ,  
i i  s t ro n n ic tw o  j e g o  g ło s o w a ć  b ęd z ie  p rz e c iw  
p r z e d ł o ż e n i u ; t a k  d łn go  b o w ie m  n ie  m a  z a u fa n ia  
do r z ą d u ,  d opók i  p ra w o  m ię d z y n a ro d o w e ,  z ł a m a ­
n e  w ro k u  1866 ,  n ie  z o s t a n ie  r e s ty tu o w a n e  i n ie  
b ęd z ie  p r z y w ró c o n e  k ró le s tw o  H a n n o w e r u .  P o s e ł  
H u e n e  (z c e n t r u m )  p r z e m a w i a ł  z a  p r z e d ł o ż e ­
n iem , &10 d o m a g a ł  s ię  u  ' .h w a ien ia  r e z o lu c j i  
W i n d t h o r s t a  co do z n iż e n ia  c z a su  ti w a n ia  s łu ż b y  
p re z e n c y jn e j .  S o c j a l i s t a  B e  b e l  m ó w i ł  w śród  
sk u p io n e j  u w ag i  Izby ,  p rzesz ło  2  g o d z in y .  D ow o­
d z i ł  że c e n t r n m  i W i u d t b o r s t  n n  d o t r z y m u ją  
p r z y r z t c z e ń  d a n y c h  w y b o rc o m  i s t r o n n ic t w o  ś . o -  
d k a  s t a ło  Rię te r a z  s t r o n n ic t w e m  rz ą d o w e m .  Obe 
cn y  s t a n  E u r o p y  w y w o ła n y  zo s ta ł ,  z d a n ie m  m ó ­
w cy , a i le k s j ą  A lzac j i  i L o ta r y n g j i .  T o  zb l.ży  o 
F r a n c j ę  do  Rosji ,  a  tw ie r d z e n iu  te m u  c h y b a  n ik t  
d z iś  j n i  n ie  z a p rz e c z y  J a k k o l w i e k  w c a ły c h  
N ie m c z e c h  n ie  z n a jd z ie  s ię  o b e c n ie  an i  j e d e n  
p o w a ż n ie  m y ś lą c y  cz ło w ie k ,  k tó r y b y  żyw ił  j a k i e ś  
z a c h c ia n k i  w o jo w n ic ze ,  to j e d n a k  p e w n e m  j e s t ,  
że  w s z y s t d e  m y ś l i  F r a n c u z ó w  s k ie ro w a n e  są  do 
o d e b r a n i a  N ie m c o m  A lz a c j i  i L o ta r y n g j i .  W  "tym 
w ła ś n ie  k ie r u n k u  d z i a ł a j ą  n i e m n ie j  p e r s w a z je  
R o s j i ,  k tó r a  u s i łu j e  z a m ie n ić  ta k ż e  B a ł t y k  na  
m o rze  r o s y j s k i e  i d la te g o  to  E u r o p ie  z a g ra ż a  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  u s t a w ic z n e  od w scb o d n  i z a ­
c h o d u .  J e ś l i  j e d n a k  b ie rze  s ię  w r a c h u b ę  t r ó j -  
p r z y m ie rz e ,  k tó r e  w y p ły n ę ło  z k o n ie c z n o śc i  p o l i­
ty c z n e j ,  to w ów czas  s y t u a c ja  m i l i t a r n a  N ie m ie c  
n ie  w y d a je  s ię  b yc  b y n a j m n i e j  n i e k o r z y s tn ą .  Ro­
s ja ,  k tó r a  z a le d w ie  z d o ła ł a  u p o ra ć  s ię  z T up  ją ,  
atoi d a lek o  pc z a  o rg a n iz a c ją  w o jsk o w ą  t r ó jp r z y -
m ie rza .  , , , . _  ,

N a s t ę p n i e  k ry ty k o w a ł  B eb e l  o b e c n y  sy s te m  
m i l i ta r n y .  D łn g i  c zas  s łn ż b y  czy m ie j i 7. ł e ob ­
c h o d z e n ie  s ię  z ż o łn ie r z a m i ,  s p r a w ia ,  że  w r a z i e  
Wojny w o isko  z e n tu z ja z m e m  m e  p o dąża  n a  pole 

‘ w a i i f i ' C h o ć b y  ty lko  z ty c h  pow odów , m u s i  so ­
c ja ln a  d e m o k r a c j a  g łosow ać  p rze c iw  p rz e d ło ż e n ia ,

. j » k  w S l  j m c i w  r e » l a c j o m  W i n d t h o r s t , ,  
u ' , w y p o w ia d n j ,c y m  w l ( ś e i « »  » (“ ' 8 ». •  » P " -  
ty m  n a  p o z o ra c h  f a ł s z y w jc h .

M i n i s t e r  w o jny  V e  r d y  po lem izo w ał  n a s t ę ­
pn ie  z tw ie r d z e n ie m  Bebla, ja k o b y  Żotm eize  n i e -  
m ieccy  n ie  by li  w a rn lj i  po ludzku t r a k to w a n i .  
B eb e l  n ie  m a  żadn ego  k o n t r a k tu  z a rm ją ,  a  s yka  
s ię  w y łączn ie  z t y m T m a l k o n te n ta m i ,  k tó rzy  rów ­
n ież  jak o  ż o ł n i e r k o  n iczego m e  są| z d o l n i A l - 
z a c ja  i  L o ta r y n g i a  bv ła  od wieków f u r tk ą  * ‘ ancji  

w , p r . „  G dy by  t .  t a ) .
F ra n c u z o m ,  w ówczas ludn ość  ta m te j s z a  pomnoży 
ła b y  sz e re g i  f r a n c u sk ie  i N iem cy  b y ły by  * m us/o  
ne do now ych  ofiar ce lem  w zm o cn ie n ia  swej a r m ^  
C z a s y  n o q Zfl q & n a d e r  p o w a ż n e ,  jn j  
S n e n a j m y  , j ,  „  p r o m i e n i u . *  k a m p a n i i  z n y c ię -  
•k io j ,  k tó r ą  p od ję l iśm y  o ng i  J .  p r a j m a g a j ą c m ,  
P rz e c iw n ik a  s i ła m i .  P r z y s z ły  bój może u k s z t a ł t o ­

w ać s ię  z u p e łn ie  inacz e j .  M a m y  dziś do c z y n ie n ia  
z p r z e c iw n ik ie m  bez p o ró w n an ia  s i ln ie j s z y m ,  n iże l i  
d a w n ie j .  P o w ta r z a m  p a n o m :  c z a s y  n a s z e  s ą  
g r o ź n e ,  n i e s k o ń c z e n i e  g r o ź n e !

W  d a lszym  toku  o ś w ia d c z y ł  się m i n i s t e r  z 
w sze lk ą  s tan o w czo śc ią  p rzec iw  2 - le tn ie j  s łużb ie .  
Do w szy s tk ich  k om en d  w o jskow ych  w ys to so w an o  
sw ego  czasu  z a p y ta n ia  w te j  m ie rz e  i z 240 ,  j e ­
dna, je d y n a  ty lk o  odpowiedź, o p ie w a ła  k o rz y s tn ie  
d la  s łu żb y  d w u le tn ie j .

Po  m in i s t r z e  z a b r a ł  g ło s  P o la k  p. K o m i e -  
r o w s k i .  M y —  m ó w ił  —  ja k k o lw ie k  nie j e s t e ­
śm y  pod w zg lędem  f in an so w y m  p o m y ś ln ie  s y t u o ­
wani,  p r z y t e m  zaś j e s t e ś m y  u c i s k a n i  p o d  
w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m  i r e l i g i j n y m ,  
to  p rzec ież ,  m im o  to w szys tko ,  b ę d z ie m y  g lo so ­
w ali za p rz e d ło ż e n ie m .  Z b y t  często  b y l i ś m y  spo- 
tw a r z a u i  n a w e t  p rzez  p ra sę  pó łu rzędow ą . to  j e d n a k  
n ie  p o w s t r z y m a  nas  od s p e łn ie n ia  obow iązków  n a ­
szy ch .  W  c ią g u  w sz y s tk ic h  dzie jów  n a s z y c h  s t a ­
w a l i ś m y  zaw sze  w obron ie  t r o n n  i o ł t a r z a .  S p o ­
d z iew am y  się też, że c e sa r z  n a szem u  u c iśn io ­
n e m u  n a ro d o w i rękę  o c h ro n n ą  poda. J a k k o l ­
w iek  n ig d y  n ie  c o fa l iśm y  się p rz e d  w a lk ą ,  to 
j e d n a k  n ie  m ożem y dz iś  zach o w y w ać  się oporn ie  
wobec ide i  ko n fe ren cy j  pokojowych. K ończę , w s k a ­
z u jąc  n a  w ezw a n ie  k a n c le rz a ,  a b y ś m y  ile  m ożnośc i 
je d n o g ło śn ie  to p rzed łożen ie  uchw alil i .  I  m y  p r a ­
g n ie m y  do rzuc ić  g rosz  u asz  w ty m  w zględzie .  J e ś l i  
z a m ia ry  n asze  n ie  z o s ta n ą  z ro z u m ia n e  i p o rozu ­
m ien ie  p om ię d y  P o la k a m i  a  r z ą d e m  o s iąg n ąć  się 
m e  da, w ta k im  ra z ie  n ie  będz ie  to  ju ż  w iną  naszą .

N a  te rn  ro z p r a w ę  p rze rw an o ,  o d ra c z a ją c  c iąg  
d a ls zy  do d z is ia j ,  2G b. m.

Z d n ie m  1 . l ip c a  k ie ro w n ic tw o  p ru s k ie g o  
m i n i s t e r j u m  s k a r b u  o b e jm u je  dep .  M i ą u e l .  M i a ­
n o w a n ie  to, m a ją c e  n ie p o ś lo d a io  p o l i ty c z n ą  w a ­
gę, w y w o ła ło  w ie lk ie  z a in t e r e s o w a n ie .  D z ie n n ik i  
b e r l iń sk ie  n a d a ją  w y p a d k o w i t e m u  p ie rw s z o ­
rz ę d n e  p o l i ty c z n e  z n a c z e n ie  d la  N ie m iec .  L ib e ­
r a ln y  B erliner Tagblatt u w a ż a  za  zw y c ię s tw o  
sw eg o  s t r o n n i c t w a ,  że  j e d e n  z j e g o  p rzy w ó dcó w  
z o s t a ł  m i n i s t r e m .  J a n  M ią u e l ,  u ro d zo n y  d n ia  21. 
lu t e g o  1891  r .  w N e u e n h a u s  w K r ó le s tw ie  B e u t-  
be iu i ,  po ch o d z i  z f r a n c u s k ie j  r o d z in y ,  k tó r a  w y ­
e m i g r o w a ła  do  N ie m ie c .  N a u k i  p r a w n ic z e  o d b y ­
w a ł  w G e ty n d z e  i H e id e lb e rg u ,  po cz em  ja k o  a d ­
w o k a t  o s i e d l i ł  s ię  w G e ty n d z e .  W  r .  1 8 6 4  w y ­
b ra n o  go p o s łe m  do  d r u g i e j  I z b y  w H a n o w e r z e ;  
w  ow ym  czas ie  w y d a ł  k i lk a  c e n n y c h  d z ie ł  o f i n a n ­
s a c h  h a n o w e r s k ic h .  P r z e d t e m  je s z c z e  z a ło ż y ł  
w raz  z B e n n ig s e n e m  „ n ie m ie c k ie  s to w a rz y s z e n ie  
n a ro d o w e " .  W  r. 18 6 5  z o s ta ł  b u r m is t r z e m  m ia ­
s t a  O sn a b r i ic k ,  a  w r .  1867 ,  ja k o  d e p u to w a n y  do 
p ru s k ie j  I zb y  p o se l sk ie j  i do p ó łn o c n o - n i e m ie -  
c k ie g o  p a r l a m e n t u ,  m ia ł  n a c z e ln e  s t a n o w is k o  
w pośród  n a ro d o w o  l i b e r a ln e g o  s t r o n n ic t w a .

D z ia ła ln o ś ć  je g o  p a r l a m e n t a r n a  b y ła  w ie lo ­
s t ro n n ą .  W  ro ku  1 8 7 0  u ło ży ł  a d re s  w ojeuuy p a r ­
la m e n tu ,  a  w r. 1 8 7 6  by ł  r e f e r e n t e m  k o m is j i  
sp raw ied l iw o śc i .  J a k o  d o ra d c a  p r a w n y  na leż a ł  w 
l a t a c h  1 8 7 0 — 18 7 3  do d y re k c j i  T o w a r z y s tw a  d y ­
skon tow ego .  W  je s ie n i  1876 ob ją ł  pow tórn ie  g o ­
dność b u r m is t r z a  O sn a b r i lc k ’u, w ty m s a m y m  roku 
m ian o w a ł  go u n iw e rs y te t  b e r l iń s k i  honorow ym  
d o k to rem  a  w r. 1879 z o s ta ł  b u r m is t r z e m  F r a n k ­
f u r tu  a  rów nocześn ie  z o s ta ł  pow ołany  do Izby  pa 
nów. Po  je d e n a s to l e tn i e j  p rz e rw ie  w r. 18 8 7  dał 
się znow u w yb rać  do s e jm u  p ru sk ieg o  i z B en ig -  
s e n e m s t a n ą ł  ua czele n a t io n a ł- l ib e ra łó  w. O d d a w n a ju ż  
u w ażano  M ią u e la  jak o  k a n d y d a ta  na  m in i s t r a .  S z c z e ­
g ó ln ie j s z ą  p rz y c h y lu o ść  o k a z a ł  m u c e sa rz  W ilh e lm  11 
od p ie rw sze j  chw ili  w s tą p ie n ia  u a t r o u .  P r z y p o m in a ­
m y s ło w a  je g o ,  że M iąue l  na leż y  do jeg o  lu d u  i że w 
naa ?.‘e ®W?Jfti b y tn o śc i  w F r a u k f u r c i e  w n iós ł  to a s t  
n i e r h ^ i l ł  ° ‘. F ^ y p n s z c z a u o ,  ż e z a  ks. B is m a rk a  
władnnści u rzedu, g d y ż  wobec wszech-
leżyteg-o zne&° n >e m ó g łb y  m ieć  n a -
ten  w p ły w  z i i  ™ Ua s Pra w y sk a rb o w e ,  te r a z  mu 

i Y i .  T O  ‘ a j ą ł  s tan o w isk on a  p o d s ta w ie  dokładnie ,  V  Ją t  3Łauowls k°
r . ó L r g o
k u ją  od m eg o  z a p r o w a d z e n i a p o d a t k u  
p ro g r e s y jn e g o  i p o d a tk u  w e d łu g  o s z a c o w a n i  ? 0’ 
sneg o .  Dziś we c z w a r te k  m a  Ą
z m a g i s t r a t e m  i r e p r e z e n ta c j a  m ie js k ą  F r a n k f i u t u  

S p ra w a  po łączen ia  m i n i s t e r s tw a  s k a r b u  p n i  
sk iego  z z a rz ą d e m  finansów c e s a r s tw a  d o tąd  n ie ­
ro z s t r z y g n ię ta .  W  ko łach  p a r l a m e n t a r n y c h ,  o p ty ­
m is ty czn ie  usposob io ny ch ,  p an u je  p rze ko nan ie ,  iż 
s tw o rzo n em  zos tan io  m in i s te r s tw o  finansów i k ie ­
row nic tw o  tego  pow ierzone będzie  ró w n ież  p. M ią n e -  
lowi. K rą ż ą  rów nież  pog łosk i  o n o m in ac j i  b lisk iej do

teg o  d e p a r t a m e n t u  w z a rz ą d z ie  c ze sk im  p. J e h n k e ,  
d y r e k to r a  f a b ry k  K ru p a .

K o n g r e s  w i ę z i e n n y ,  k tó r y  o n e g d a j  
z a k o ń c z y ł  się w  P e t e r s b u r g u ,  m i a ł  s ię ,  w ed le  
z d a n ia  p is m  ro s y j s k i c h ,  u d a ć  bard zo  dobrze .  
O b ja w e m  teg o  „ u d a n ia  s i ę “ m a  być  to, że c a r  
i c a ro w a  b y l i  o b e c n i  p r z y  u ro c z y s to śc i  o tw a rc i a  
k o n g r e s u  i że  t e n ż e  l i c z y ł  około  200 cz ło n k ó w  
w ięce j ,  a n iż e l i  o s t a tn i  k o n g re s  w ię z ie n n y  w R z y ­
m ie .  W e d ł u g  n a s ,  k o n g re s  b y łb y  się u d a ł  n a  
p ra w d ę ,  rd y b y  b y ł  z n a la z ł  od w ag ę  pow zięc ia ,  
w obec  w y s z ł y c h  n ie d a w n o  n a j j a w  p rz e r a ż a ją c y c h  
s to s u n k ó w  w ię z ie n n y c h  w Syb*!'ji,  r e z o lu c j i ,  p o ­
le c a ją c e j  u le p s z e n ie  s y s t e m u  i4 m e to d y  w y s y ła n i a  
s k a z a ń c ó w  n a  S y b e r j ę .  T y m c z a s e m  in a c z e j  się 
s t a ł o ;  k o n g re s  n ie  d o ró s ł  sw o je m u  z a d a n iu ,  n ie  
w y k o n a ł  c ią ż ą c e g o  n a  n im  ob ow iązk u  lu d z k o ś c i ,  
a  o g r a n i c z y ł  s ię  ty lk o  n a  p o w zięc iu  re zo lu c y j  
p o lo c a ją c y e h ,  z a ł a tw ie n i e  u k ła d ó w  w y d a w a n ia  
p rz e s tę p c ó w ,  u tw o rz e n ie  m ię d z y n a ro d o w e g o  to w a ­
rz y s tw a ,  k tó r e b y  s ię  m ia ło  o p iek ow ać  u w o ln io ­
n y m i u w ię ź n ia m i ,  w s p ó łd z i a ła n i e  w s z y s t k i c h  po­
d o b n y c h  to w a rz y s tw  d o b r o c z y n y c h  i b a c z n ie js z ą  
u w ag ę  i o s t rz e js z e  k a ry  w s p r a w a c h  p rz ek ro cze ń  
w ła śc ic ie l i  s k ła d ó w  t r u n k ó w  g o rą c y c h .

N a  r e z o lu c je  w iększe j  d o n io s ło śc i  k o n g re s  się 
n ie  z d o b y ł .

W  N e w c a s t le  m i a ł  p a rę  dn i t e m u  S t a n ­
l e y  mowę, w k tó re j  ponow nie  c h w a l i ł  z a w a rc ie  
an g ie lsk o -u iem iex k ie g o  t r a k t a t u .  „ W y s tę p o w a łe m  
o s t ro  — m ó w ił  S ta n l e y  —  p rzec iw k o  rząd ow i 
b ry ty js k i e m u  i lo rd o w i  S a l i s b u ry ,  bo z a m ie rz a ł  
a lbo  też ty lko  groz i ł ,  pośw ięc ić  150.000 m il  kw. 
T y m c z a s e m  je d n ak ,  n asz  w ie lk i  m ąż  s t a n u  ( S a l i s ­
bury) ,  z ap ew n i ł  d la  A n g l i i  j e d n y m  po d p isem
5 00 .0 00  m il  kw.,  a  n a d to  o b s z a r  je d n e g o  m i l io na  
mil  kw. w do lin ie  N i lu .  T o  czyn  w span ia ły .  D ane 
są  t e r a z  A n g l i i  w idoki o d d y c h a n ia  sw obodn ie  w 
se rcu  A fry k i .  N ie m c y ,  ro z u m ie  się, l iczy li  w p ra w ­
dzie, że z a g a rn ą  w sz y s tk ie  o b sz a ry  po w schodn ie j  
s t ro n ie  je z io r a  W ik t o r j a ,  l e cz jak o  dowód ich 
przychylności ,  m u szę  z a z n a czy ć ,  że g ra n ic ę  sw oją  
poprow adzil i  o 1 s to p ie ń  d a l e j ' ku  północy, choć  
m ie l i  p raw o  do p rz y w ła s z c z e n ia  sobie i  t eg o  p a su  
ziem i, pr/.ez co pozosta je  d la  Auo-lii obszar  j e d n e ­
go k ró la  z k tó r y m  z a w a r ł e m  układy  i k tó r y  ro z ­
po rządza  2 0 0 .00 0  w o jo w n ik a m i ,  N iem cy  pozw oliły  
n a m  rów nocześn ie  p rz ech o d z ić  przez swoje obszary , 
co d la  A n g li i  m a  ta k ie  zn acz eu ie ,  jak g d y b y ś m y  byli  
w ła ś c ic ie la m i  i tych  o b s z a r ó w . ’ N ad to  zysk a ło  się 
je s z c z e  tę  korzyść , że o b ecu ie  N iem cy ,  chcąc s k r ó ­
cić  sobie  d rogę do j e z i o r a  T a n g a u i  będą  zinusze 
ni o b s ta w a ć  za w olnośc ią  wód r z e k  Z am bez i  i 
S h i r e  D zięk i t  a k ta t o w i  o s ta te c z n ie ,  a n i  N iem cy  
ani A n g l ia  n ie  będą  z m u s z e n i  o>uśeić w schodnie j  
A f ry k i " .

„ P r z y j ś c i e  do s k u tk u  t r a k t a t u  —  m ów ił d a ­
lej S ta u le y  —  u w a żam  za n ie m a ły  dow ód dobre j  
woli t a k  ze s t ro n y  A n g l i i  j a k  i N iem iec .  Co się 
tyczy  H e lg o la n d u ,  to  wątpię ,  czy on m a  j e d n ą  
d z ie s ią tą  część te j w a r to śc i  d la  Anglii^ j a k ą  m a  
p rzy d z ie lo n a  w z a m ia n  te jże  m a ła  w y sep k a  P e m -  
ba, g d y ż  te ra z  m a m y  n ie ty lk o  P o m b a ,  a le  i Z a n ­
z ib a r  z 200.000  m ieszkańców , ro z rz u c o n y c h  po c a ­
łe j  w yspie ,  k tó ry c h  h a n d e l  roczny  z A n g l i ą '  w a r t  
n a jm n ie j  d w a  m il ion y  fun t .  sz t  “

N a  tern zak o ń c zy ł  sw ą  mowę S ta n l e y ,  r e h a ­
b i l i tu ją c  S a I i s b u ry ’ego  i w y rz ą d z a ją c  mu n ie m a -  
ł ą  g rzeczność ,  p o ch w ałą  je g o  po l i ty k i ,  k tó r a  w A n ­
g li i  z a c z y n a ła  się j u ż  n iepodobać .

Cyfrowe obliczenie niekorzyści konwersji.
A r ty k u ł ósmy.

O prócz d ługów  in d e m n iz a c y jn y e h  i 6%  obli-  
gów z r .  1873  m a  k ra j  je s zcze  pięć d ługów  e m i ­
sy jn y ch ,  a  m ian o w ic ie  :

zł.  wa.
1) 4 V 2%  d łu g  z pożyczki k ra jo w e j  z r .

1883  z a c ią g n ię te j  w im ie n n e j  w a r ­
to ś c i  3 8 0 0 .0 0 0  zł.  w p ozo s ta jące j  7
r  1890 kwocie  3,491 300

2) 4 1/ 2°/0 d łu g  z r. 188 4  w im ien n e j  
w a r to ś c i  1,000.000  zł.  w ynoszący

o \  r - 1890 _ . . 9 3 2 .0 0 0
4 /2 /0 d łu g  z r .  1885 w lm ie n u e j
w a r to ś c i  3 5 4 .8 0 0  z ł .  w yn oszący  z 
k o ń cem  r. 1 8 9 0  001

4 )  4 / * /o d łu g  z r .  1 8 8 8  w im ien n e j
w a r to śc i  4 4 3 .8 0 0  zł. w ynoszący  { 
ko ńcem  r. 189 0  y 4 y

o )  4 7 , %  d łu g  z r.  1 8 8 9  w im ie n n e j

w a r to ś c i  7 0 0 .0 0 0  z ł .  w y noszący  z 
ko ńcem  r .  1 8 9 0  689 .200

ra z e m  5 ,878 .700
D łu g i  te ,  w ynoszące  z ko ń cem  b r .  łącznie  

5 ,8 7 8 .7 0 0  zł. w a. o p ro c en to w an e  są  n a  4 ’/ 2n/o’ a 
z d o d a n ie m  10%  p o d a tk u  kuponow ego op łacanego  
przez  fu n d u sz  k ra jo w y ,  na  4 -9 5 % -  D z i s i e j s z y  
ich  s t a n  j e s t  około 2 5 0 .0 0 0  zł.  w y ż s z y ,  n i ż  
c a ł k o w i t a  g o t ó w k a ,  o t r z y m a n a  p r z e z  
s k a r b  k r a j o w y  w c h w i l i  i c h  e m i s j i ,  po­
m im o ,  że d z is ie j sza  ich  różn ica  od w a r to śc i  im ie n ­
nej wyżej w y k a z a n a  dowodzi, że łą c z n y  w y d a tek  
k r a j u  n a  ic h  u m o rzeu ie  z ko ń cem  b r “ 5 2 2 .0 0 0  zł. 
w go tów ce  w ynies iń .  W  ra z ie  u m o rze n ia  je d n o r a ­
zowego ty c h  d ługów , czy w p ros t ,  czy też za po 
m ocą  k on w ers j i ,  z a p ła c ić  m u s im y  o 2 5 0 .0 0 0  zł. 
więcej,  n iż  w sw o im  czas ie  o t r z y m a l i ś m y .  R az em  
z d o k o n an ą  już  a m o r ty z a c j ą  w yn io s łab y  s t r a t a  na  
k a p i t a l e  b lisko  8 0 0 .0 0 0  zł.  wa.

O s ta tn ie g o  d łu g u  z r. 1 8 8 9  może nie n a le ­
ża ło  wcale o b e jm ow ać  p la n e m  u m o rz e n ia ,  p o n ie ­
waż d łu g  t e n  z ac iąg n ię to  na  u tw o rz e n ie  fund uszu  
pożyczkow ego dla sp ó łek  w o d n y ch ,  u m o rzen ie  t a ­
kow ego  m a  być p ok ry te rn  p'rzez t e n  fundusz ,  a 
r a t y  u m o rz e u ia  s ą  ty lko, d la teg o  uw zg lędn ione  w bu­
dżec ie  k r a jo w y m ,  p on iew aż  pod ty m  ty lk o  w a­
ru n k ie m  p rz y z n a ł  r z ąd  o b l ig o m  te j  pożyczki pu- 
p i la rn e  bezp ieczeństw o.

O bliczrnyż  te r a z  c y f r o w o ,  j a k ą  k o rzy ść  n a  
p rocao c ie  i j a k ą  s t r a t ę  n a  k a p i t a le  podniós łby  k ra j  
w ra z ie  k o n w e rs j i  ty c h  d ług ów  e m is y jn y c h  i in- 
d e m n i z s w jn y e h .

I f t łfyp IS ćm y więc, że p r z y s tę p u je m y  do k o n ­
w ers j i  tych-^ffi lgów w ca łe j  ich  w a r to ś c i  no m in a l-  
uej z k oń cem  r. 1890 .

D łu g i  in d e m n iz a c y jn e  w ynoszą  n o m in a ln ie  
3 5 ,0 0 0 .0 0 0  z ł r  w. a.

O becn ie  p ła c i  od n ich  k ra j  5 p ro c e n t  czy li
1 ,7 5 0 .0 0 0  z łr .  w. a .  roczn ie  ; p o d a te k  i s t e m p e l  
kuponow y, o p ła c a ją  s a m e  s t ro n y .

C hcąc  d łu g  teu  s k o u w e r to w a ć  n a  4 proc. i 
p rz y p u śc iw sz y ,  iż nowe o b l ig ac je  w y d a n e  po k u r ­
sie 90 , m u s im y  d la  o t r z y m a n ia  35  milionów  w go -  
tów ce w yd ać  o l l 1̂  proc. więcej now ych  4 -p ro c .  
o b l ig a c j i ,  czyli 3 8 ,8 8 9 .0 0 0  z ł r .  w. a.

R oczny  w y d a tek  n a  te n  d łu g  w y n ie s i e :  
4 -p ro c .  od k a p i t a łu  . . . 1 ,5 5 5 .5 6 0  z łr .  wa.

10-procenfc. p o d a te k  i s t e m p e l
( o k r ą g ł o ) .................................  1 6 4 .4 4 0  „

R azem  . . 1 ,72 0 .0 0 0  z ł r .  wa.
P r z y  tej o pe rac j i  z a t e m  s t r a c i l ib y ś m y  n a  k a ­

p i ta le  3 ,8 8 9 .0 0 0  z łr .  w a.,  nad to  k o sz ta  k onw ers j i ,  
i sp ro w a d z i l ib y ś m y  n a  czas  d ług i  n iem ożn ość  p r z e ­
p ro w a d zen ia  rac jo n a ln e j  k o n w e rs j i  n a  w yp adek  
dalszego o bn iżen ia  się s topy  p roc en to w e j ,  a  c a łk o ­
w ity  pozorny  zysk  n a  p rocenc ie  w y n iós łb y  u a jw y -  
żcj 3 0 .0 0 0  z łr .  Tocznie, eźyii 7/100 p ic .  od k a p i t a łu  
em isy jn e g o .

P rz y p u ś ć m y  je d n a k ,  że n ie  o t r z y m a m y  przy  
e m is j i  k u r s u  90, lecz  ty lko  88 ; w ypadek  ten  j e s t  
b a rd zo  p ra w d o p o d o b n y m , pou iew aż  t a k  ro z leg ła  
o p e ra c ja  w y m a g a ć  będzie  p o ś r e d n ic tw a  banków , 
k tó re  po liczą  sob ie  p re m ię  za  ry z y k o  i p row iz je .

W ów czas  m u s ie l ib y ś m y  d la  o t r z y m a n i a  35 
milionów  w go tów ce  w y d ać  o 1 3 '6  proc. więcej 
4 proc. ob ligacji ,  czyli sum ę  3 9 ,7 7 3 .0 0 0  z ł r .  wa.,  
4 proc. Od tej s u m y  w ynosi 1 ,5 9 1 .0 0 0  z ł r .  wa., 
10 p roc. p o d a tek  ku po no w y  159 .000  z łr .  w. a.  —  
ra zem  1 ,7 5 0 .0 0 0  z ł r .  w. a.

S a m  p ro c en t  od te j su m y  w raz  z 1 0 %  p o ­
d a tk ie m  w y n ió s łb y  z a te m  ju ż  ty le ,  i le  w ynosi  
d z is ie jszy  5 %  od 35  m ilionów .

P r z y  t e j  o p e r a c j i  s t r a c i l i b y ś m y  
w i ę c  n a  k a p i t a l e  4 ,7 7 3 .0 0 0  z ł . ,  p o z b a w i ­
l i b y ś m y  s i ę  n a  d ł u g i  c z a s  m o ż u o ś c i  
p r z e p r o w a d z e n i a  k o r z y s t n e j  k o n ­
w e r s j i ,  p o n i e ś l i b y ś m y  k o s z t a  k o n ­
w e r s j i ,  a  n a  p r o c e n c i e  n i e t y l k o  n i c  
n i e  z y s k a l i b y ś m y ,  l e c z  p r z e c i w n i e  
o p r ó c z  s u m y  d z i s i a j  z t e g o  t y t u ł u  
p ł a c o n e j  m u s i e l i b y ś m y  s a m i  o p ł a c a ć  
s t e m p e l  k u p o n o w y .

P r z y p a t r z m y  się te r a z  e w e n tu a ln y m  k o r z y ­
śc io m  k o n w e rs j i  k ra jo w y ch  d ługów  e m is y jn y c h .  
D łu g i  t e  w yno s ić  będą z ko ń c em  r. 1990 5 ,8 7 8 .7 0 0  
zł. a. w.
W y d a te k  ro c zn y  wynosi 4 ]/ j %  2 6 4 .5 4 1  zł. 50  ct. 
1 0 %  p o d a te k  26 4 5 4  zł. 15 ct.

r a z e in  2 9 0 .9 9 3  z ł .  65  c t .  
K o n w e r tu ją c  te d łu g i  n a  4 %  po k u rs ie  90 

m u s ie l ib y ś m y  w yd ać  o 1 1 1/90/0 w ięcej 4 %  o b l ig a ­
cji ,  czy li  6 ,5 3 2 .0 0 0  zł.  a.  w.
4 °/0 od" te j  su m y  w ynosi  2 6 1 .2 8 0  zł.
10°/0 p o d a te k  2 6 .1 2 8  zł.

r a z e m  2 8 7 .4 0 8  zł.

P r z y  tej o pe rac j i  z a te m  w z a m ia n  za  s t r a t ę  
w k a p i ta le  w kw ocie 6 5 4 .0 0 0  za k o sz ta  k o n w e r s j i  
i w ym ien ione  wyżej n iek o rzy śc i ,  o t r z y m a l ib y ś m y  
u lgę w procenc ie  w k w o c ie  3 .5 00  zł.  a. w . !

K o n w e r tu ją c  zaś te  d łu g i  n a  4 %  po k u rs ie  
88. w y d a l ib y śm y  ra z e m  now ych  4 %  o b l ig ac j i  na  
su mę 6 ,6 7 9 .6 6 0  z ł .  —  ct.

4%  od tej su m y  w ynosi 2 6 7 .1 8 6  zł.  4 0  c t .
1 0 %  p o d a tku  2 6 .7 1 8  zł. 64  ct.

ra z em  2 9 3 .9 05  zł. 04  ct.
W  t y m  w y p a d k u  w i ę c  p o n i e ś l i ­

b y ś m y  n i e  t y l k o  s t r a t ę  p o w y ż s z ą  n a  
k a p i t a l e  (654.000 zl.) ,  k  o ffz t  a c h i  i  n  n  y c h 
n i e k o r z y ś c i a c h ,  a l e  n a d t o  m u s i e l i ­
b y ś m y  p ł a c i ć  o 3.000 z ł. w i ę c e j  p r o ­
c e n t u  n i ż  d o t y c h c z a s .

P o  szc7eg ó ło w e m  o b l icz en iu  e k o n o m ic z n y c h  
w y n ikó w  k o nw ers j i  k r a jo w y c h  d łu g ó w  i n d e m n i -  
z a c y jn y c h  i i n n j c h  e m is y jn y c h  d o c h o d z im y  w ięc  
do w n io sk u  poprzednio  j u t  w y p o w ie d z ia n e g o ,  że 
k o n w e r s j a  t y c h  d ł u g ó w  n a r a z i ł a b y  
k r a j  n i e  t y l k o  n a  z n a c z n ą  s t r a t ę  n a  
k a p i t a l e  (b l isko  5V 2 m ilionów ),  n i e t y l k o  
s p r o w a d z i ł a b y  z n a c z n e  k o s z t a  e m i ­
s j i ,  n i e t y l k o  z a m k n ę ł a b y  k r a j o w i  
m o ż n o ś ć  p r z e p r o w a d z e n i a  k o n w e r ­
s j i  r a c j o n a l n e j  p r z y  k o r z y s t n i e j ­
s z e j  k o n j u n k t r r z e ,  a l e  n a d t o  w e  I l e  
w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  
z w i ę k s z y ł a b y  c o r o c z n y  w y d a t e k  n a  
p r o c e n t a  o d  d ł u g ó w .

T e  s a m e  u w ag i  d o ty c z ą  też  p ro j e k to w a n e j  
k o n w e r s j i  ty c h  l ic z n y c h  n ieem iB y jn y ch  d łu g ó w  
kra jów  y c ’1, k tó ry ch  o p ro c e n to w a n ie  w ra z  z p o d a ­
tk i e m  n ie  do chodz i  5 % .  P r z y  ty c h  d łu g a c h  m o g ą  
j e d n a k  in n e  w zg lędy ,  m ia u o w ic ie  potrzeba^ u p ro -  
s z c z e n ią  m a n ip u la c j i  i z m n ie j s z e n ia  k o sz tó w  ad- 
m in i s t r a e j i ,  u z a s a i n i a ć  k o n w e rs ję  c e le m  ic h  u n i ­
f ik a c j i ;  d la te g o  nie w c h o d z im y  t i _ w  cyfrowe 
o b l ic za n ie  n ie k o rz y śc i  ich  e w e n tu a ln e j  k o n w e r s j i  
n a  4 %  d łu g  e m is y jn y .

* *
*

W y k a z a w sz y  r a c jo n a ln y  n ie m o ż n o ść  i p ro -  
s tą  szk od l iw o ść  d o raźn e j  k o n w ers j i ,  k tó r e jk o lw ie k  
k a te g o r j i  e m i s y j n y c h  d łu g ó w  k ra jo w y c h ,  c h c e m y  
d la  d o k ła d n o ś c i  o b razn  z e s ta w ić  c z y te ln ik o w i  n a  
te j  p o d s ta w ie  n ie k o rz y śc i  k a żd eg o  z p o sz c z e g ó l ­
n y c h  p ro je k tó w  k o n w e r .-y jn y cb ,  s n u j ą c y c h  się 
o b e c n ie  w p u b l ic y s ty c e  k r a jo w e j ,  w  p o r ó w n a n in  
z p o zo rn em i u lg a m i  m n i e j s z e j  n a  ra z ie  r o c z n e j  
o p ła ty .

C yfrow e o b l i c z e n ia  p r z e d s ta w io n e  p rz e z  n a s  
dow odzą .  P o w y ż sz e  cy fro w e  o b l ic z e n ie  d o w o d z i  
że  w sze lk ie  u lg i  i „ o s z c z ę d u o ś c i “ w w y d a t k a c h  
n a  d łu g i  w y k a z y w a n e  w p r o j e k t a c h  p. R o m a n o -  
w ieza  i M a r c h w i c k ie g o  są  ty lk o  u lg a m i  p o z o r ­
n e m i ,  s p r o w a d z o n e m i  p r z e z  ro z ło ż en ie  s p ła ty  
d łu g ó w  z l a t  k i lk u  za  l a t  50 , a  w z g lę d n ie  6 7 1/*' 
O c zy w is tą  j e s t  rz e c z ą ,  że p rzez  t a k  n ie p r o p o r c jo ­
n a ln e  o d ro cz en ie  czasu s p ł a t y  z m n i e j s z y ć  s ię  
m u s i  r a t a  a m o r ty z a c y j n a ;  a le  z m n ie j s z o n a  r a t a  
ro c z n a  n ie  będz ie  w ca le  „ o sz c z ę d n o ś c ią " ,  ta k  
sa m o  j a k  d łu ż n ik  n ie  m oże n a z y w a ć  o sz c z ę d n o ­
śc ią  te j  k w o ty ,  które^ n ie  z w ró c i ł  w sw o im  c z a ­
sie w ie rzy c ie l . 'w i ,  lecz  p r z y r z e k ł  z a p ła c ić  p ó ź n ie j  
z p ro c e n te m .

W  sz c z e g ó ln o śc i  p ro j e k tu j e  p. R o m a n o ­
w i  c z ze w z g lęd u  n a  to , że  część  d łn g ó w  in d e ­
m n i z a c y jn y e h  w kw ocie  1 4 ,1 7 5 .2 0 0  z ł .  p o k ry t ą  
j e s t  s u b w e n c j i  i z a d o w ą  w kwocie 2 4 2 5 .0 0 0  z ł .  
roc zn ie  a i  do" r. 1*897, ko nw ers ję  ty lk o  l e s z t y  
ty c h  d łu g ó w , k tó r ą  o b licza  n a  2 0 ,6 7 1 .1 5 0  zł., 
o raz  d o ty c h c z a so w y c h  d łu g ó w  k ra j o w y c h  (o p ró cz  
d łu g u  z r. 1 87 3 )  w i lośc i  ł ą c z n e j  8 ,3 3 3 .2  tO z ł . ,  
r a z e m  o k r ą g ł o  29  m i l i o n  ó w  n a  n o w y  d łu g  
w 4%  ob l ig ac ja ch  w im ien ne j  wysokości 3 2 ,2 2 5 .0 0 0  
zł.,  a  z a te m  ze s t r a t ą  3 %  m il ion ów  n a  k a p i t a le ;  
n ow y  ten  d łu g  b y łby  s p ł a c a ln y  dopiero  w 50  l a ­
ta ch ,  a  ro c z n a  r a t a  w y n o s i łab y  oprócz  p o d a tk u  i 
kosz tów  1 ,4 9 5 ,4 3 6  z łr .  a. w. N a  te j p o d s taw ie  
ob licza  a u to r  „o szczędn ośc i"  i z w y ż k i  bu dże tow e  
w l a t a c h  od 1 8 9 1 — 1907. J e ś l i  j e d n a k  u w z g lę d n i­
m y , że 4%  od k a p i t a łu  em isy ju e g o  p rz e d s ta w ia  
k w o tę  1 ,28 9 .00 0  z łr .  to  p r z e k o n a m y  s i ę ,  że  po­
cz ą tk o w a  r a t a  a m o r ty z a c y ju a  w y n ie s ie  z a le d w ie  
2 0 6 .4 3 6  z ł r .  a . w., podczas  g d y  d z is ia j  n a  u m o ­
rzen ie  s a m y c h  d łu g ó w  in d e m n iz a c y jn y e h  w ich  
ca łe j  n o m in a ln e j  kw ocie  w y d a je m y  p rz y  p om ocy  
s u b w e n c j i  rządow ej b l i s k o  4 m i l i o n y  ( w r.  
1 8 8 0  3 ,8 0 7 .4 0 0  z ł r . ) ! W  te n  sposób  oczyw iśc ie  
n ie  t r u d n o  p rzy jść  do ow ych  d ro b n y c h  zw yżek  i 
oszczędności.

T e  s a m e  u w a g i  d o ty czą  p ro je k tu  dr .  M a r ­
c h w i c k i e g o .  D r .  M a r c h w ic k i  p ro je k tu je  skon- 
w e r to w a u ie  w s z y s t k i c h  d ł u g ó w  i n d e m n i -

40)

KOBIETA W BIELI.
Przez

" P i l i c i e  O o l l i i i E r a , -
(Z angielskiego).

Cóż za s z u m n a  p o c h w a la !  J e ś l i  n ic  mnio 
n ie  s p ro w a d z i  z o h rau e j  d ro g i  a d m i ra c j i ,  mąż 
L a u ry  nie będz ie  m i a ł  powodu, uża lać  się na  m u le .  
Z g o d z i łam  się j u ż ,  że j e s t  p iękny ,  m i ły ,  pe łen  
w spó łczuc ia  d la  ludzk ie j  n ied o l i  i p e łe n  dobroc i 
d la  m nie .  I s to tn ie ,  nie poznaję  się s a m a  w te j  
nowej ro l i  p rz y ja c ió łk i  s i r  P e r c iv a la  G lyde . . .

20 -go . N ie n a w id z ę  s i r  P e rc iy a la  I O d m a w ia m

(Ciąg dalszy.)
C h c ia ła b y m  bar(j z0 pozuać h r a b ie g o .  J e s t  

on n a j ś c i ś l e j9Zy [n p rZy j a c i ele m  S i r  P e r c i y a l a  i 
z tego y t u ł a  w zb u d za  we m n ie  żyw y  in le re s .

•8mZ fn I J in  Qie w id z ia ły śm y  go n ig d y .  W ie m  

o b ecn o ść  na
m ie ,  p rz y c z y n i ła  ale a J r m i i d e l pM o ,l te ’ w

. b n n k u  i śm ie rc i  %  d,° ° c aleQla P e rc iy a la  od ra- 
sob ie  tak że ,  że z n r ą k , b a n d y tó w . P rz y p o m in a m  
F i l ip a  F a i r l i e  p r z e , ; ?  n ie d o rzecz n e g o  o p o ru  p. 
n a p i s a ł  do n ieg o  li .*  u z w iązk ow i s io s t ry ,  h r a b i a
zu m u y ,  k tó r y    , ba rdzo  u m ia rk o w a n y  i  ro-
p o z o s ta ł  bez odpow ! ,Ws?t y d em  w y zaać  m u szę  —  

T y le  ty lk o  wi»u ‘‘
P e rc iy a la .  C iek aw a  l  i 0 m i  0 Przy jacielu >lr 
w  A n g l i i ?  C iek aw a  i T 1’ ezy  uJ r z y m y  S° k iedy  

P ió r o  m oje  b ł  h • ’ czy m i  pod° b a ?
' k r a i n a c h  p rzy sz ło śc i  m  °,ch ° tn i e  po m g l is ty c h  

S i r  P e rc iy a l ,  p*rZvi • y d0 chwlli obeca6j  
p ro ś b ę  z a m ie s z k a n ia  w -m,1J4c t a k  se rd ec zn ie  m o ją  
ty lk o  u p rz e jm o śc i ,  lecz  S . d <»nu, d a ł  dowód nie

wielkiej dobroc i  se rc a .

m u  sz la c h e tn ie j s z y c h  uczuć i w sze lk ie j  d a l i k a -  
tnośc i .

W c z o r a j  w ieczo rem  n ad esz ły  k a r t y  w izy to ­
we p a ń s tw a  m ło d y ch .

L a u r a  o tw o rz y ła  paczkę i po raz  p ie rw s z y  
zo baczy ła  p rz y s z łe  sw e nazw isko ,  w y d ru k o w a n e  n a  
b ry s to lu .  S ir  P e r c i y a l  z a j r z a ł  poufale  p rzez je j  ra ­
mie, rz u c i ł  o k ie m  na  b ile ty ,  k tó re  z m ie n ia ły  
pannę F a i r l i e  n a  „ L a d y  G l y d e " , u ś m ie c h n ą ł  
się z w y ra z e m  w s t r ę tn e g o  ego izm u i s z e p n ą ł  k i lk a  
s łów  n a  ucho n a rz ecz o n e j .

Co j e j  p o w iedz ia ł ,  n ie  w iem , g d y ż  L a u r a  
n ie c h c ia ła  m i słów  jeg o  pow tó rzy ć ,  h cz n ag le  
ś m ie r t e ln a  b ladość  p o k ry ł a  je j  l i c a ; b a ła m  się, 
a b y  n ie  z e m d la ła .  O11, s a m o lu b n y  b ru ta l ,  n ie  z a ­
u w aży ł  n a w e t  tego .

W  je d n e j  ch w il i  o d ż y ła  m o ja  k u  n ie m u  n ie ­
chęć  ; n ic  j u ż  już  ro p ró szy ć  j e j  u ie  zdo ła .  N i e ­
rozsądn ie  to, n ie s p ra w ie d l iw ie  z m ojej s t r o n y ,  lecz  
w yzn am  w dw óch s ło w a ch  —  a j a k  ł a tw o  p ły n ą  
one z pod p i ó r a : n ien aw id z ę  go.

2 1 -g o .  Czyżby  ten  n ie u s ta n n y  n iepokó j o s ł a ­
bił w ładze  mojego u m y s łu ?  Od k i lku  d n i  sp isu ję  
w raż en ia  m oje w ton ie  lek k im ,  k tó ry ,  B ó g  mi

ś w i a d k i e m ,  n .e  o d z w ie rc ie d la  b y n a jm n ie j  i s t o t n e ­
go  s t a n u  m o i c h  u c z u ć .  B y ć  może ,  p r z e j ę ła m  się 
g o r ą c z k o w y m  n a s t r o j e m  L a u r y .

Bądź co b ą lź ,  p a ro k sy zm  ta n  ju ż  p rzeszed ł ,  
p ozo s taw ia ją c  m n ie  w d z iw n y m  s ta u ie  duszy.

Od w czora j  j e s t e m  pod w p ły w e m  p rze czu c ia ,  
iż coś n ie s p o d z ie w a n e g o  p rze szk o d z i  m a łż e ń s tw u  
mojej s i o s t r y .

Z k ąd  m i się w z ię ła  t a  m y ś l  d z iw n a ?  J e s t - l i  
o na  w y n ik ie m  obaw  m oich  o L a u r ę  ? Czy  te ż  n a ­
s u n ę ł a  j ą  n ie c ie rp l iw o ś ć  i  n iep ok ó j  s i r  P e r c iv a la ,  
k tó r e  w z r a s t a j ą  w m ia r ę  zb l i ż a ją c e g o  się dn ia  
ś l u b u ?  Ź ró d ła  tego  p rz e c z u c ia  u je ^do s t rzegam , 
lecz w iem , że o p a n o w a ło  m n ie  w s z e c h w ła d n ie .

W  d n iu  w czo ra js z y m  w ie le  by ło  z a m ię sz a n ia  
1 p rzy k ro śc i .

N a jp rz ó d  ran o  poczciw a p a n i Vosev, k tó r ą  
o s t a tn i e m i  czasy  z a n ie d b y w a ły ś m y  bardzo", ofiaro 
w a ła  L a u rz e  c iep ły ,  w łóczkow y 3za l  w ła sn e i  ro-

$ ł j S  “ ,,m  jn i o i kiltu

, , w ie ,k u  i 2 j 0j  p r z y z w y c z a je n ia m i  j e s t -
to  dowód p ra w d z iw e g o  pośw ięcen ia .  T o  też  L a u r a  
r o z p ła k a ła  s ię ,  j a k  dziecko, g d y  t a  c ic h a  o p ie ­
k u n k a  s ie roce j  m łodości ,  z a r z u c i ł a  j e j Qa r a . 
m io n a  tę p ię k u ą  c h u s tk ę .  Z a le d w ie  z d ą ż y ła m  
usnokoić j e  obie, g d y  z o s t a ła m  w e z w a n a  p rzez  p. 
F a i r l i e .

M u s ia ła m  w y s łu ch ać  ro zw le k łe g o  op o w ia ­
d an ia ,  o b ja ś n ia ją c e g o  m nie ,  j a k i e  ś ro d k i  p rz e d ­
s ię w z ią ł  d la  zab ezp iec zen ia  sobie spok o ju  w dniu 
ś lub u .

„ K o c h a n a  L a u r a "  —  m ó w ił  —  zechce  p rzy jąć  
te n  p r e z e n t ,  (n ę d z n y  j a k i ś  p ie r ś c io n e k ,  z w łosam i 
tego w zorowego wuja).  „ K o c h a n a  L a u - a “ o t r z y m a  
n a ty c h m ia s t  z r ą k  m oich L n dowód pam ięc i ,  aby  
m ia ła  c zas  z a p a n o w a ć  nad w dzięcznośc ią  za tak  w s p a ­
n ia ły  u p o m inek ,  wpierw  n im  się s t a w i  p rzed  ob li­
czem  p. F a i r l i e .  „K o c h an a  L a u r a "  odwidzi go 
dziś w iec zo rem  ua  k ró tk ą  chw ilę  i r a c zy  zac h o ­
wać s ię  sp o k o jn ie :  n ie  p ła k a ć  i n ie  „ sp a z m o w a ć "  
„ K o c h a n a  L a u r a "  ukaże m u  się ju t ro  w s t ro ju  
ś lu b n y m , bez żadny>h scen  i rozczo leń .  „ K o c h a n a  
L a u r a "  p rz e d  o d jazd e m  złoży m u w izy tę  po raz  
t rzec i ,  lecz  d la  o szczędzen ia  je g o  uczuć n ie  w spo­
mni,  k ied y  od jazd  ów m a  n a s tą p ić .

—  A p rz ed e  w szys tk ie  m, d ro g a  M a r ja n u o  —  
d oda ł g ło s e m  b ła g a ln y m  —  w im ię  l i to ś c i  i b ło ­
g o s ła w io n eg o  spokoju , p rzede  wszy s tk ie m  bez łez .

C z u ła m  się t a k  obu rzon ą  ego izm em  p rzez a -  
cnego  w uja , iż b y ł a b y m  z a c h w ia ła  n a  długo r ó ­
w now agę jeg o  s y s te m u  nerw ow ego, w y p ow iad a­
j ą c  m u  szcze rze  sąd o j e g o  osobie, gd yb y  p rz y ­
bycie  p. A rn o ld a  z P o l i sd ean  n ie  powołało  m n ie
u a  dół. , „  ,

Resz ty  d n ia  n iepodobna m i  o p isać .  P a n o w a ł
p iek ie lny  zam ę t.  Pakowano i przepak ow yw an o  k u ­
f ry ,  n ad cho dz i ły  po dark i  od k re w n y c h ,  p rzy jac ió ł  1 
zna jo m ych .

Wszyscy sp ie sz y l i śm y  się, b ieg a l i  z gó ry  n a  
dół,  z jeduego  pokoju do d ru g ie g o  w szyscy ocze­
k iw a l i śm y  d n ia  ju t r z e j s z e g o  z n iepo ko jem .

S ir  P e rc iv a l  z w ła sz c z a  n ie  m ó g ł  usiedzieć  
p ięciu  m in u t  n a  j e d u e m  m ie js cu .  P rzez  c a ły  dzień

k rą ż y ł  uaokoło  do m u ,  b łą d z i ł  po a p a r t a m e n t a c h ,  
a  o p a n o w a ła  go  n a g le  dz iw n a  j a k a ś  c i e k a w o ś ć ; 
n ie  p rz e p u ś c i ł  n ikogo  ze s łużb y  d w o rsk ie j ,  ż e ­
by u ie  zadać  m u *p y tan ia :  g d z ie  idzie i po c o ;  
p r z y p a t r y w a ł  się badaw czo  każde j n ieznanej sobie 
tw a rz y .

C iężk i to  b y ł  dzień  d la  L a u r y  i d la  m nie .  
W ie d z ia ły ś m y ,  że n a z a ju t r z  t r z e b a  się będzie  
ro zs tać ,  a  n ad to  d rę c z y ły  nas p rzeczuc ia ,  'k tó re  
t a i ł y ś m y  p rzed  sobą w zajem nie ,  iż owo m a łżeń ­
s tw o  s t a u ie  się n ie szc zę śc iem  je j  życia  i w ieczną
t r o s k ą  m ojego. .

P o  raz  p ie rw szy  od ty lu  l a t  śc is łe j zaży łośc i  
i p rz y ja ź n i ,  n ie  ś m ia ły ś m y  sobie  spo jrzeć  w oczy i 
j a k b y  za  w spólnem  po rozu m ien iem , p rzez  c a ły  w ie ­
czór s t ro n i ły ś m y  od s ieb ie .  _

Cokolwiek p rz ysz ło ść  mi zachow uje ,  ten  d z ień  
21 g r u d n ia  będzie zaw sze  je d n y m  z n a jn i e s z c z ę ­
ś l iw szych  du i  w m o jem  życiu .

K re ś lę  te  s łow a w śród  ciszy m eg o  pokoju . 
J e s t  ju ż  dobrze  po p ó łn o c y ;  w ró c i łam  p rzed  c h w i­
lą  od L a u ry .  .

N ie  cz u ła  n aw e t ,  że n a  n ią  p a t r z ę ;  leży  z 
z a m k u ię te m i  oczym a, lecz n ie  ś p i ;  n a  d łu g ich  j e ­
d w a b is ty c h  rzę sąch  d o s t r z e g ła m  ś la d y  łez .  Mój 
u po m in ek  —  sk ro m n a  b roszk a  —  leży p rz y  jej 
dz iew iczem  łóżeczku ,  obok k s iążk i do n ab o żeń s tw a  
i p o r t r e tu  o jca. U k r y ta  za  k o ta r ą ,  s t a ł a m  chw ilkę ,  
p a t r z ą c  n a  tw a rz  je j  b led z iu tk ą ,  lecz  z re z y g n o w a ­
n ą  i spokojną.
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l a c y j n y c h  w c a ł o ś c i ,  a  su b w en c ji  rz ąd .  użyć  
n a  u m o r z e n ie  do tychczasow ych  d ługów  k ra jo w y ch .  
P o ż y c z k a  n ow a w n o m in a ln e j  i lości 3 8 ,7 1 8 .2 0 0  zł.  
ró w n ież  n a  4 %  m a  być sp ła c o n ą  aż w 6 7 V i  l a ­
t a c h  r a t ą  r o c z n ą  1 ,66 2 .54 5  z łr .  C hw ilow ą  
u lg ę  w roczne j ra c ie  m a  z a te m ,  p o d łu g  t e g o  p ro ­
j e k t u ,  k ra j  okupić  s t r a r ą  c z t e r e c h  m i l i o n ó w  
n a  k a p i t a le  e m i s y j n y m , u ż y c ie m  su bw enc ji  r z ą ­
dowej,  p rz e d s ta w ia ją c e j  łączn ie  w a r to ś ć  p rzesz ło  
1 4  m ilionów , n a  um o rzen ie  d a w n ie js z y c h  d ługów  
w kwocie 9 m il ionów , i o b c ią ż e n ie m  k i lk u  n a s t ę ­
p n y c h  pokoleń  n a s z ą  in d e m n iz a c ją ,  bez  w zg lędu  
n a  to, j a k i e  lo sy  i w y d a tk i  n a s z y c h  n a s tę p c ó w  
w p rzysz ło śc i  czek a ją .

O t a f y  f l e t a ®  w ęgierskiej
nad budżetem ministerstwa spraw zewnętrznych.

N a c z w a r te m  p le n a r n e m  posiedzen iu  d e leg ac j i  
w ę g ie rs k ie j ,  r e f e r e n t  b u d ż e tu  m i n i s t e r s tw a  sp raw  
z e w n ę t rz n y c h ,  del.  M a k s y m i l i a n  F a l k ,  p r z e d ­
s ta w iw s z y  s m u tn e  s to su n k i ,  j a k i e  w y ro d z i ł  d z is ie j ­
szy  „ z b r o j s y . p o k ó j “ i n ie b e z p iecze ń s tw o ,  j a k i e  z a ­
w sze  pokojowi t e m u  z a g ra ż a ,  p rz e m ó w i ł  da le j  w n a ­
s tę p u ją c y  s p o s ó b :

N a  poc iech ę  p o zo s ta je  u a m  dz is ia j  ow a m a ­
k s y m a :  Qui habet tem pus , habet vitam . J a k k o l ­
w iek  pokojow e ro z w ią z a n ie  d z is ie j s z y c h  z a w ik ła ń  
n łe  j e s t  p r a w d o p o d o b n e m , to  j e d n a k  ta k ie g o  ro z ­
w ią z a n ia  n ie  m o ż n a  te ż  n a z w a ć  a b s o lu tn ie  n ie m o -  
ż l i w e m ,  a  dopóki o s ta te c z n e  n ieb ezp ieczeń s tw o  
n a m  n ie  z a g ra ż a ,  n adz ie ja ,  że u da  się u n ik n ąć  k a ­
ta s t ro f y ,  j e s t  z aw sze  je s zcze  u za sad n io ną .  Ci, k tó ­
r z y  m a j ą  w ypow iedz ieć  w te j  k w e s t j i  s łowo s t a ­
now cze , p o w in n i  z w ięk szą  je szcze  n iż  zazw ycza j 
s u m ie n n o ś c ią  z a s ta n o w ić  się n ad  t ą  sp raw ą ,  z a n im  
m ie l ib y  sp ro w ad z ić  t a k  n iew y p o w ied z ian e  n ie szc zę ­
śc ie  n a  E u ro p ę .

N a s t ę p n i e  m ó w c a ,  o d s tę p u ją c  od w łaśc iw e j  
m a t e r j i ,  w k tó re j  n ie  m a  w ięcej  n ic  do d odan ia ,  
z w ra c a  s ię  do d e le g a c j i  z p r o ś b ą ,  aby  p ozw oliła  
m n  t u  w y p o w ie d z ie ć  k i lk a  słów, do w y p o w ied ze ­
n ia  k tó r y c h  w p ra w d z ie  n ie  m a  u p o w a ż n ie n ia  ze 
s t ro n y  p o d k o m i te tu ,  a le  k tó re  n ieza w o d n ie  z n a jd ą  
żywe echo w se rc u  k ażd ego  c z ło n k a  d e le g a c j i  —  
chce  b o w ie m  m ów ić  o A n d r a s s y m .

O d w ięce j —  m ó w i F a lk  —  j a k  d w u d z ie s tu  
l a t ,  b y ł a  d e le g a c ja  w ę g ie r s k a  p rz y z w y c z a jo n ą  w i­
d z ieć  n a  k a ż d e m  z e b ra n iu  sw o je m  —  czy to  na 
ł a w ie  m in is t ró w ,  ja k o  k i e r o w n ik a  z e w n ę trz n e j  po­
l i t y k i  m o n a rc h i i ,  czy te ż  we w ła s n y c h  s z e r e g a c h  
s w o ic h ,  ja k o  n a jz n a k o m i t s z e g o  c z ło n k a  p o d k o m i­
t e t u  d e le g a c j i  d la  sp ra w  z e w n ę trz n y c h  —  teg o  
m ęż a ,  k tó r y  b y ł  w ła ś c iw y m  tw ó rc ą  , n ie ty lk o  in ­
s t y tu c j i  d e l e g a c j i ,  lecz  ta k ż e  ca łe j  now szej p o l i ­
t y k i  z e w n ę t rz n e j  m o n a rc h i i ,  k tó r e g o  pod p is  zdobi 
t r a k t a t  z N i e m c a m i , k tó ry ,  w c z a s i e , k ie d y  to  
w szy scy  n a z y w a l i  zd rad ą ,  g ło s i ł  n a u k ę ,  że n a sz a  
m o n a r c h ia  z W ło c h a m i  n ie ty lk o  pogodzić, a le  z a ­
p r z y ja ź n ić  s ię  m us i ,  k tó r y  p ie rw s z y  n a w ią z a ł  n i ­
t k i  owego p rzy ja z n e g o  s to s u n k u ,  j a k i  łą c z y  obecnie  
od l a t  ju ż  d łu g ic h  A u s t r o - W ę g r y  z A n g l ią ,  k tó r y  
m i a ł  ty l e  o d w a g i ,  ż e  z e r w a ł  z p e w n y m  
t r a d y c y j n y m  s t o s u n k i e m  z a l e ż ­
n o ś c i ,  j a k i  z a r ó w n o  z g o d n o ś c i ą ,  
j a k  t e ł  i  z i n t e r e s a m i  nasze j  m o n a r c h i  n i e  
l i c o w a ł .

J u ż  w p o p rz e d n ie j  s e s j i  d e l e g a c y ju e j  b y l i ś ­
m y p o z b a w ie n i  ś w ia t ł e j  j e g o  ra d y ,  a le  w ów czas  
m ogliśm y się  p o c ie s z a ć  je s z c z e  n a d z ie j ą ,  że  on , 
sk o ro  ty lk o  p o w ró c i  do z d ro w ia ,  n a  now o n a p e łn i  
salę o b rad  d e l e g a c j i  w ę g ie r s k ie j  b l a s k i e m  sw e g o  
geniuszu . Od ( eg o  czasu s t r a c i l i ś m y  go jednak  
b e z p o w ro tn ie  a j a k k o lw ie k  o b ie  I z b y  n a szeg o  
parlam entu, p rz e z  k tó r e  t u  w y s ł a n i  j e s t e ś m y ,  
w  o d p o w ie d n i  sp osó b  d a ły  w y ra z  ow ej n ie z m ie ­
rz o n e j  czc i  i  u w ie lb i e n iu ,  j a k i e  k r a j  i n a ró d  
c a ły  t w e m u  w ie lk i e m u  n ie b o s z c z y k o w i  s ą  w in n e ,  
to  j e d n a k  t r u d n o  m i  to n a w e t  p o m y ś le ć ,  by  d e ­
legacja  w ę g ie r s k a ,  g d y  po te j  n ie p o w e to w a n e j  
s t r a c ie  po raz  p ie rw s z y  się s c h o d z i  a z w ła s z c z a  
już, gdy się  w ła ś n i e  z a jm u je  p o l i ty k ą  z e w n ę t rz n ą ,  
m i a ł a b y  to  c z y n ić ,  n ie  p o św ięc iw szy  a n i  s ło w a  
w d z ię c z n e m u  w s p o m ie n iu  tego ,  k tó reg o  m y  w s z y ­
scy ,  j a k  t u  j e s t e ś m y ,  t a k  b a rd z o  w u m y s ła c h  
n a s z y c h  p o d z iw ia l i ś m y  a s e r c e m  c a l e m  k o c h a ­
l i śm y .

N a s t ę p n i e  m ó w c a ,  w ra c a ją c  do s p ra w o z d a ­
n ia ,  w nosi p rz y ję c ie  p r z e d ło ż e n ia  i  w y raże n ie  
u z n a n ia  za d o ty ch cz aso w e  p ro w ad zen ie  p o li ty k i  
z e w n ę trzn e j  j e j  k ie ro w n ik o w i ,  co c a ł a  d e le g a c ja  
p rz y jm u je  ż y w e m i  o k la s k a m i .

Z d a ls z y c h  p rz em ó w ień ,  p o d a je m y  tu  je sz cze  
g ło s  przew ódoy u m ia rk o w a n e j  opozycji ,  h r .  A  p- 
p o n y i ’e g o .  M ó w ca  z w ra c a  s ię  p rz e d e w sz y s tk ie in  
do ow y ch  s łów  r e f e r e n t a ,  k tó r e  te n  p ośw ięc i ł  
A n d r a s s y ’e m u .  S łow a te  n ie  p o w inn y  pozostać  bez 
ech a ,  gdyż za is te  w sz y sc y  z cz łonków  d e leg a c j i  
m u s z ą  p rzy zn ać ,  iż to , co pod t y m  w z g lęd em  p o ­
w ie d z ia ł  r e f e re n t ,  o d p o w iad a  w is to c ie  ich  u c z u ­
c iom . J a  —  m ów i A p p o n y i ,  k tó r y  n ie  zaw sze  by­
ł e m  w te rn  szczę ś l iw em  położeniu, iż m o g łe m  
s ię  we w s z y s tk ie m  z g ad zać  z z g a s ły m  ju ż  dziś 
t y m  z n a k o m i ty m  d y p lo m a tą ,  cen ię  w ca łe j  p e łn i  
je g o  z a s łu g i  j a k o  c z ło w ie k a  i m ę ża  s t a n u  i u b o ­
le w a m  n a d  s t r a t ą ,  j a k ą  p on iós ł  k ra j  a  szczególnie  
n a sz  u rz ą d  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h .  P r a g n ę  p rze to  
w y ra z ić  m o ją  z u p e łn ą  zgodę na  to, co w ty m  k ie ­
ru n k u  p .  r e f e r e n t  p o w ied z ia ł .  ( Ogólne oklaski/.

P rz e c h o d z ą c  do sp ra w  p o l i ty k i  z e w n ę trzn e j ,  
z a z n a c z a  m ó w ca ,  że nie może t u  n ic  now ego p o ­
w iedzieć ,  p o łożen ie  b o w iem  z e w n ę t rz n e  m o n a rc h i i  
od c z a o u , k ie d y  po raz  o s t a tn i  (zesz łego  roku) 
w te j  sp ra w ie  ua p le n a r n e m  p o s iedzen iu  d e legac ji  
w ę g ie r s k ie j  p r z e m a w i a ł ,  n ie  z m ie n i ło  się wiele. 
K ie d y  je d n ak o w o ż  z a b r a ł  ju ż  r az  g lo s ,  to  chce  
p ośw ięc ić  k i lk a  słów s t ro n ie  f inansow ej b u lż e t u  
m in is t .  sp raw  zew u ., o k tó r e j  d o ty c h c z a s  u ie  w iele 
m ów iono .  (S łu ch a jc ie !/

O to b u d ż e t  t e n  z a w ie ra  znaczne  podw yższe ­
n ie  w y d a tk ó w  Da u rz ę d y  d y p lo m a ty c z n e ,  w s k u te k  
p o d w y ż sz e n ia  p łac  p e r s o n a lu  s to jąceg o  w d y p lo ­
m a t y c z n e j  s łu ż b ie  moDarchii.

M ó w ca  p o w ta rz a  tu  je sz cze  ra z  to sam o, co 
p o w ie d z ia ł  ju ż  w p od k o m itec ie ,  tj . ,  że d z is ia j  nie 
j e s t  c h w ila  o d po w iedn ia  do ta k ie g o  po dw yższen ia .  
J e ż e l i  p o tr z e b a  podw yższyć pobory  u rzędn ików  d y ­
p lo m a ty c z n y c h ,  to ileż  s łu sz n ie j  na leża ło by  pod­
w y ższyć  p łace  u rz ęd n ik ó w  s łu żb y  w ew n ę trzne j  , i 
to  t a k  a d m in i s t r a c y jn y c h ,  j a k  i sąd ow ych . P ręd ze j  
czy  późnie j ,  p rzy jść  do tego  m u s i ,  a  w k a żd y m  
ra z ie  w n ie d łu g im  czasie .  P a n  m i n i s t e r  finansów 
są d z i  s a m , że n ie  n a d e s z ł a  je szcze  t a  c h w ila ,  
w k tó r e j  n a le ż a ło b y  po dw y ższyć  p ła c e  u rzędn ików  
p o z o s ta ją c y c h  w s łu żb ie  w e w n ę t rz n e j  —  to sam o  
t r z e b a  w ięc  zas to so w ać  i do ty c h ,  k tó r z y  są  u rz ę ­
d n ik a m i  d y p lo m a ty c z n y m i  P o w ia d a ją ,  że po łoże­
n ie  r e p r e z e n ta c j i  p ań s tw o w y ch  w  o bcych  k ra ja c h  
j e s t  i n n e ,  j a k  u rzędów  p a ń s tw o w y c h  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  p o n ie w a ż  t a m c i  są  o b o w ią zan i  do pew nego  
ro d z a ju  r e p r e z e n to w a n ia  p a ń s tw a ,  z czem  łą c z ą  się 
n ieo dzo w n ie  w y d a t k i ,  na  k tó r e  t r z e b a  im  d o s t a r ­
czyć  od po w ie d n ich  ś rodków  m a t e r j a lu y c h .  N ie c h  
b ędz ie ,  że  a r g u m e n t  t e n  j e s t  s łu szn y ,  a le  n iem n ie j  
te ż  s łu s z n y m  j e s t  a r g u m e n t , że u rzędn ik ów  n, p. 
s ą d o w y c h , od k tó r y c h  su m ien n eg o  w y ro k u  z a w i-

słem i są  n ie je d n o k ro tn ie  n a d e r  w ażne iu t e r e s a  p a ń ­
stw o w e  , w k tó r y c h  dłoDiaeh złożony  j e s t  w y m ia r  
s p r a w i e d l i w o ś c i , że urzędn ików  ty c h  n a ra ż a  p a ń ­
stwo n a  p o ku sy ,  n ie r a z  b a rd z o  t r u d n e  do po k o ­
nan ia .

M ów ca  b y ł  z a te m  i j e s t  z d an ia ,  że  podw yż­
szen ie  poborów  u rzęd n ik ó w , z o s ta ją c y c h  w s łużb ie  
d y p lo m a ty c z n e j ,  Dależy odłożyć do lep szy ch  c za ­
sów, to  j e s t  do t y c h , k ied y  b ęd z ie  m o żna  p o p ra ­
w ić  t a k ż e  los u rz ę d n ik ó w  z o s ta ją c y c h  w s łużb ie  
w ew n ę t rzn e j .

M ów ca  u w a ż a ł  z a  swój obow iązek  p ow ie ­
dzieć to , chociaż  z g ó ry  z a s t r z e g a  się, że odnośny  
w niosek  p o s taw i ty lk o  w t y m  r a z i e ,  j e ś l i  będzie  
w idz ia ł ,  że w n io sek  te n  zn a la z łb y  p o p a rc ie .  W p r z e -  
c iw n y m  bo w iem  w y p a d k u ,  n ie  u w aża łb y  z a  rzecz  
stosowDą s t a w ia ć  w niosków , o k tó r y c h  z g ó ry  w ia ­
domo, że ce lu  Die o s iągn ą .

Z re s z tą  m ó w c a ,  j a k  już  poprzód  zaznaczy ł ,  
n ie  chce  te r a z  w y ra ż a ć  z d a n :a  sw e g o  o obecnem  
po łożen iu  p o l i ty czu em , i  n ie  m a  n ic  p rzec iw  t e ­
m u  , b y  sp ra w o z d a n ie  w ca łośc i  zo s ta ło  p rz y ję te .  
(Oklaski.)

Drugi objad delegacyjny.
W  z a m k u  b u d a p e s z t e ń s k i m  o d b y ł  s ię  w  ś r o ­

dę  d ru g i  o b ia d  d e l e g a c y j n y  u c e s a r z a .  W z ię l i  
w n im  u d z ia ł  w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  obaj p r e z y -  
d « n c i  m i n i s t r ó w  h r .  T a a f fe  i  h r .  S z a p a ry ,  a  obok  
i n n y c h  d o s to jn ik ó w  w o js k o w y c h  i c y w i ln y c h ,  
p rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  a u s t r j a c k i e j  i  w ę g ie r ­
s k ie j  k s .  J e r z y  C z a r to r y s k i  i h r .  L u d w i k  T is z a ,  
i w reszo ie  w ie lu  z a p r o s z o n y c h  d e le g a tó w ,  p o m ię -  
pzy  k tó r y m i  z pośród  P o la k ó w  z n a jd o w a l i  s i ę :  
C h a m ie c ,  B i l iń sk i ,  W ł .  C z a y k o w s k i  i J a w o r s k i .

J u ż  p o d c z a s  o b ia d u  r o z m a w i a ł  m o n a r c h a  
z p r e z y d e n t a m i  obu  d e le g a e y j .  Z k s .  J e r z y m  
C z a r t o r y s k i m  m ó w i ł  c e s a r z  o p r a c a c h  d e -  
l e g a c y jn y c h ,  w y p y ty w a ł  s ię  go  o ro z m a i t e  s to ­
s u n k i  w  G a l ic j i ,  m ó w i ł  z n im  o w y c h o w a n iu  
k le r u  i o s t o s u n k a c h  m ię d z y  R u s in a m i  a  P o l a ­
k a m i  a w k o ń c u  w y p y ty w a ł  s ię  d o k ła d n ie  o 
z d ro w ie  g ło w y  d o m u  C z a r to r y s k ic h ,  k s .  W ł a d y ­
s ł a w a  C z a r to ry s k ie g o  i je g o  t o n y  kB. M a łg o rz a ty  
C z a r to r y s k ie j .  Po o b ie d z i e  o d b y ł  c e s a r z  zn ow n  
cercie. T y m  r a z e m  j e d n a k  nie  ro z m a w i a ł  c e sa rz  
ze w s z y s t k im i  z a p ro s z o n y m i ,  z a  to  z a ś  ro z m o w a  
je g o  s p o sz c z e g ó ln y m i  d e le g a ta m i  t r w a ł a  n i e j e ­
d n o k r o t n i e  z n a c z n ie  d łu ż e j .  S z c z e g ó ln ie  go d n ą  
u w a g i  b y ł a  je g o  ro z m o w a  z d r .  R ie g e re m .

C e sa rz  r z e k ł  do R i e g e r a : , 0  t a k !  M ia łe ś  
p a n  dużo  do rob o ty ,  b io rąc  u d z ia ł  w o b ra d a c h  
s e jm u ,  R a d y  p a ń s tw a  i d e le g a c j i* .

D r .  R  i e g  e r :  „ B y ło b y  do ż y c z e n ia ,  a b y ś m y  
p r z y n a j m n i e j  m o g l i  uży ć  s w o b o d n ie  f e r j i  l e t n i c h ,  
lecz  p ra w d o p o d o b n ie  i ty m i  f e r j a m i  n ie  d ozw oli  
n a m  rozp o rząd za ć  sw o b o d n ie  r u c h ,  j a k i  te r a z  
w C z e c h a c h  p a n u je * .

N a  to o d p o w ie d z ia ł  c e s a r z :  „ L u d n o ś ć  
c z e s k a  n i e p o t r z e b n i e  j e s t  w z b u ­
r z o n a  c z c z e m i  f r a z e s a m i * .

Dr .  R i e g e r :  B y łob y  p rze c ież  rz ecz ą  p o ­
t r z e b n ą ,  ab y  ze s t r o n y  r z ą d u  z rob iono  to ,  co się 
zrob ić  da, w szczegó lnośc i  w sp ra w ie  ję z y k a  u r z ę ­
d o w e g o  w e w n ą t r z  k ra ju .*

C e s a r z :  „ W  te j  k w e s t j i  n a le ż y  zaw sze  
zw ra c a ć  p r z e d e w s z y s tk ie m  uw ag ę  n a  in t e r e s a  
s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j * .

Dr .  R i e g e r :  „ N ie  j e s t  p rzec ież  konieczne in ,  
N a j ja ś n ie j s z y  PaD ie , ab y  i n t e r e s a  s łu żb y  p a ń ­
s twow ej b y ły  p rzez  to z a g r o ż o n e ,  g d y  s ię  z w a ­
ży, że u w z g lę d n ie n ie  p o d o bąy ch  s to su nk ów  w G a ­
l i c j i ,  T y ro lu  p o łu d n io w y m  i  w D a lm a c j i  n ie  po­
c ią g n ę ło  za sob ą  —  j a k  d o św iadczen ie  n a u c z y ło  —  
ta k ie g o  z a g r o ż e n i a  i n t e r e s ó w  s łu ż b y  p a ń ­
s tw ow ej* .

C e s a r z :  „ N i e  m o ż e  p r z y j ś ć  do tego  
ż a d n ą  m i a r ą ,  aby  u rz ę d n ic y  n i e  w ł a d a l i  
j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m * .

Dr .  R i e g e r :  „Coś ta k ieg o  b y ło b y  rzeczy  wi­
ście  s m u tn e m ,  a le  t e m u  m u s i  s ię  z ap ob ieg ać  p rzez  
od po w iedn e  u rząd zen ie  szk ó ł  ś r e d n ic h  i p rzez  z a s t o ­
sow an ie  celow i te m u  odp ow ied u ie j  m e to d y  n a u c z a ­
n ia  ję z y k a .  W  ty m  k ie r u n k u  n a j le p sz ą  może d ro ­
gę w sk a z a ł  zn any  p ro je k t  C lam a ,  k tó r y  n ie  n a r u ­
sza ją c  X I X  p a r a g r a f u  u s ta w  zasa d n icz y c h  p a ń ­
s tw a ,  p o s ta n a w ia ,  w j a k i  sposób m ło dz ież ,  je że l i  
rodzice  w y ra ź n ie  je j  od tego  o bow iązku  n ie  uw o l­
nią, m u s i  s ię  w yuczyć  d ru g ie g o  ję z y k a  k r a j o ­
wego. “

C e s a r z  k o ń c z ą c  ro z m o w ę  z dr .  R ieg e re m  
o d p a r ł ,  że n a  w sze lk i  w y p a d e k  b y ło b y  to  r z e c z y ­
w iśc ie  p o ż ą d a n e m ,  o ile  to n a tu r a ln i e  w m y ś l  
k o n s t y t u c j i  j e s t  d o p u s z c z a l n e  m.

Z W r a b e t z e m  ro z m a w i a ł  m o n a r c h a  o 
p r z e n i e s i e n iu  k o sz a r  w ie d e ń s k ic h  za  ro g a tk i  m i a ­
s t a ;  z R u s s e m  o Lloydzie , p rz y c z e m  z a z n a c z y ł  
k o n ie c z n o ść  s z y b k i e g o  z a ł a t w i e n i a  t e j  
k w e s t j i  i d a ł  w y ra z  p r z e k o n a n iu ,  że  k o n ie c z n ą  
j e s t  r e f o r m a  z a r z ą d u  L loyda . W o b e c  D o m -  
1 a  w y r a z i ł  s i ę , że z z a d o w o le n ie m  p r z e c z y t a ł  
j eg o  m o w ę  n a  t e m a t  sp ra w  z a g r a n i c z n y c h  i w y ­
rażone  w n ie j  z a p a t ry w a n ia .  S z c z e g ó ln ie  podo ba ło  
s ię  c e sa r z o w i  t o , co p o w ie d z ia ł  o A n d r a s s y m .  
„ T o  w ła ś n i e  z n a l a z ł e m  t a k  s t o s o w n e m  i c d p o -  
w ie d n e m *  r z e k ł  c e s a r z .  D e m e l  z a u w a ż y ł , że 
z r a z u , pod w z g lę d e m  w ie lu  m o m e n tó w  p o l i ty k i  
z a g r a n i c z n e j , p a n o w a ły  o b aw y  i z a n ie p o k o je n ie  
w ie lk ie ,  n a  co F r a n c i s z e k  J ó z e f  o d p o w ie d z ia ł ,  że 
dobrze  j e s t , iż te  w ą tp l iw o ś c i  są  o b e c n ie  ro z ­
p ró s z o n e .  —  Z h r .  O s w a ld e m  T h u n e m  m ó w ił  
o a g i t a o ja c h  m ł o d o c z e s k i c h , i  w y ra z i ł  n n d z ie ję ,  
że  w k ró tc e  p o p ra w ią  s ię  w C z e c h a c h  s to s u n k i  
w te j  m ie r z e .

Obecne stosunki w Serbii.
O s to s u n k a c h  s e r b s k ic h  p i s z ą  n a m  z W i e d n i a :
U k ła d  h a n d lo w y  m ię d z y  S e rb i ą  a  A u s t r j ą  

t r w a  od D ied aw n a ,  a m im o  to po u p a d k u  M ilana ,  
z a c z ę ły  się w S e rb i i  o dzy w ać  g ło s y ,  że u k ła d  te n  
n ie  z o s t a n ie  o d n o w io n y ,  bo S e r b i a  n ie  p o t r z e b u je  
s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z A u s t r o - W ę g r a m i .  B a rd zo  
w p ły w o w i  m ę ż o w ie  s t a n u  w y p o w ia d a l i  to  m n i e ­
m a n i e  w p ro s t  bez  ż a d n y c h  o s ło n e k .  T a k  zw a n e  
m n i e m a n i e  o g ó łu  b a rd zo  ł a t w o  w y tw o rz y ć  w ty m  
k ra ju ,  k tó r y  p rzez  czas  p e w ie n  coś  c z y ta ją c  lu b  
s ły s z ą c ,  g o tó w  p rz y s ię g a ć ,  że  to  jego  w ła s n e  z d a ­
n ie .  D o b rz e  w ię c ,  że  w t a k i c h  w a r u n k a c h  z a r z ą ­
d z e n ie  w ła d z  w ę g ie r s k ic h  d a  S e rb o m  p r z e d s m a k  
w o jn y  c łow ej z A u s t r j ą .  W y o b ra ź m y  sob ie ,  że 
ró w n o c z e ś n i e  u s t a ł  w yw óz św iń ,  b y d ła  ro g a te g o ,  
zboża, k u k u r u d z y  i ś l iw e k  z S e r b i i  p rz e z  g r a n ic ę  
w ę g ie r s k ą ,  a  k a ta s t ro f a  g o s p o d a r s k a  je j  j e s t  go­
to w a .  Z e  sk u tk ó w  czaso w eg o  o g ran icz en ia ,  p r z y ­
w ozu ś w iń  m o ż n a  w n io sk o w a ć ,  że  p r a w d z iw a  w o j­
n a  c ło w a  w y w a r ł a b y  n a  S e rb i ę  w p ły w  is to tn ie  
n is z c z ą c y ,  p rz e c iw  k tó r e m u  ro s y j s k i e  s y m p a t j e  
b a rd zo  m i e r n e  o d s z k o d o w a n ie  d a ć b y  m ogły .

W y m ó w iw s z y  te  s ł o w a  „ s y m p a t j e  ro s y j s k i e *  
o z n a c z a m y  z a ra z e m  p o c z ą te k  i pow ód c a łe g o  z a j ­
śc ia .  U s ta w ic z n e  p o d b u rz a n ie  p rz e c iw  w y ro b o m  
i p rz e m y s ło w i  a u s t r j a c k i e m u ,  s k a r g i  n a  w y z y s k i ­
w an ie  ze s t ro n y  A u s t r j i ,  t r z e b a  p o l ic zy ć  n a  k a rb

a g i t a c y j  r o s y js k ic h .  D la teg o  m oże  to  b a rd zo  d o ­
b ry  s k u t e k  w y w rz e ć ,  że  p rz y p a d e k  d a  S e rb o m  p o ­
z n ać ,  j a k ą  w a r to ś ć  m a  p rz y ja ź ń  r o s y j s k a  w c i ę ż ­
k ie j  g o d z in ie  ? M ężow ie  w p ły w o w i w S e rb i i  i g r a ­
ją  c h ę t n i e  w ie lk i e m i  s ło w a m i ,  u p a j a j ą  s ię  s a m i  
d ź w ię k ie m  s łó w  sw o ich .  N ie  w s z y s tk ie  w ia d o m o ­
ś c i  ty c z ą c e  s ię  s to s u n k u  s k u p c z y u y  do  k s ię c ia  
M i k o ła j a  c z a rn o g ó r s k ie g o  p o w ta rz a ć  m o ż n a ,  to 
ty lk o  j e s t  p e w u e m ,  że te s t o s u n k i  z n a c z n ie  są  
śc iś le jsze ,  n iź l ib y  to m o ż n a  b y ło  w y t łu m a c z y ć  
u c z u c ia m i  p o k r e w ie ń s tw a ,  s z c zep o w em i i s ą s ie d z ­
k ie m u  S e rb s c y  m ę ż o w ie  s t a u u  m a j ą  obow iązk i  
w z g lę d e m  sw o je j  d y n a s t j i  a  czy  s ię  to  z n ie m i  
zgadza ,  j e ś l i  z a w ią z a ć  u s i łu j ą  ta k  b l i sk ą  p r z y ja ź ń  
z k s ię c ie m ,  k tó r y  ze  sw e tn i  p r e t e n s j a m i  do t ro n u  
s e rb sk ie g o  w ca le  s ię  n ie  k ry je .  Z te m  się  z a p e ­
w ne  ł ą c z y  pow ód d lacz eg o  k ró l  M i la n  n ie  m a  
o c h o ty  S e rb i i  te ra z  op uszczać .  J e g o  p o s tę p o w a n ie  
u z n a ć  t r z e b a  z a  s łu sz n e ,  g d y  n ie  ch ce  s y n a  i k o ­
ro n y  j e g o  p o w ie rz y ć  lu d z io m  b a rd zo  o b o ję tn y m  
d la  d y n a s t j i  O b re n o w iczó w , a  d la  o s ł a w io n e j  k r ó ­
low ej N a t a l i i  —  o b o ję tn ie j s z y m  je s z c z e  niż d la  
kogo  in n e g o .

Z p o c z ą tk u  zd a w a ło  s ię ,  ż e  M i la n  c a łk i e m  
o b o ję tn ie  p r z y j m u j e  fak t ,  iż ś w ia t  c a ły  od n ie g o  
s ię  o d w ró c i ł .  P o d ró ż o w a ł  sob ie ,  w y d a w a ł  dużo 
p ie n ię d z y ,  a  o d w id z a ją c  s y n a  w B e lg rad z ie ,  z a j ­
m o w a ł  s ię  w s z y s tk ie m ,  ty lk o  n ie  p o l i ty k ą .  T y lk o  
w  je d n e j  s p r a w ie  p o k a z y w a ł  p a z u ry ,  to j e s t  w 
u d rę c z a n iu  k ró lo w e j  N a ta l i i .  T u  n ie  zn o s i ł  ż a ­
dnego  s p r z e c iw ie n i a  się, tu  m u s ie l i  r e g e n c i ,  
m in is t ro w ie ,  n a w e t  m e t ro p o l i t a  u g iąć  się p rzed  
j eg o  wolą. T e r a z  w y s tą p i ł  k ró l  M i la n  w  B e l g r a ­
dz ie  w  c a łk i e m  in n e j  roli.  Z a c h o w u ją c  p r z y ja ź n e  
s to s u n k i  z r e g e n t a m i ,  z e b ra ł  około  s ie b ie  w y ż ­
s z y c h  oficerów , l i t e r a tó w  i c z ło n k ó w  in n y c h  p a r -  
ty j ,  n a j z a u f a ń s z y c h  a p o w a ż n y c h  p o l i ty k ó w  i s t a ­
r a ł  s i ę  w y b a d a ć  ic h  z d a n ie  o p o ło ż e n iu  Serb i i .  
W s z y s c y  zg o d z i l i  s ię  na  to, że  p r ą d  r a d y k a ln y  
p ro w a d z i  k ra j  n a d  b rzeg  p rz e p a ś c i  i że  n a le ż y  
go za  j a k ą k o l w i e k  cen ę  u c z y n ić  n ie s z k o d l iw y m .  
Z w o ln a  z a c z ę l i  s ię  w szy scy  p rz y z w y c z a ja ć  do 
m y ś l i ,  id ąc  za  p r z y k ła d e m  R is t i c z a ,  że aż do 
c z a su ,  g d y  m ł o d y  k ró l  osiągDie p e łn o lu tn o ś c ,  
M i la n  w e ź m ie  r e j e n e ję  w sw oje  rę ce ,  a  K is t icz  
b ęd z ie  g łó w n y m  r e p r e z e n ta n t e m  r z ą d u .  R o z p ro ­
szone  n ie d o b i tk i  p a r t j i  po s tęp o w e j  są  s k ł o n n e  po­
łą c z y ć  s ię  z n im ,  z w ła szcza ,  że  k ró l  M i la n  j e s z c z e  
za  g r a n i c ą  p o ro z u m ia ł  się z jedD ym  z ic h  p rz e -  
w ó dców .

T e r a z  z a p e w n iw s z y  s ię  co do po m o c y  w o j ­
sk a ,  r e j e n c j i  i c a łe j  i n t e l i g e n c j i ,  z rz u c i ł  M i la n  
ś m ia ło  m a s k ę  b e z c z y n n o śc i  i w y p o w ie d z ia ł  o- 
t w a r t ą  w o jn ę  d o ty c h c z a s o w e m u  r z ą d o w i  S e r b i i ;  
n a  p u b l i c z n y c h  z e b r a n i a c h  i  w k o ła c h  p r y w a t ­
n y c h  o ś w ia d e z a ł  b e z  ogródk i ,  że  m i n i s t e r j u m  r a ­
d y k a ln e  p ro w a d z i  S e rb ię  do z gu by ,  a  s y n a  j e g o  
c h c e  p o zb a w ić  t ro n n .  T o  o s t a tn i e  t w ie r d z e n ie  
j e s t  n a d to  w y z y w a ją c e m .  N a  te r a z  i w  te j  s y t u ­
a c j i  n i k t  n ie  m y ś l i  o z m ia n ie  d y n a s t j i ,  n a w e t  
P a s ic z ,  n a jw ie r n i e j s z y  g i e r m e k  K a ra d ź o rd ż e w ic z a  
n ie  ż y w i  t a k i c h  zam ia rów ,  g d y ż  on  t e r a z  m a  
g ło w ę  z a p r z ą t n i ę t ą  in n e m i  t r o s k a m i .  M im o to 
M i la n  w y ra ź n ie  p o w ia d a ,  że  b ęd z ie  b ro n i ł  ko rony  
s y n a  z n a r a ż e n i e m  w ła sn e g o  ż y c i a  do o s t a tn i e j  
k ro p l i  k r w i  i n ie d a l e k im  j e s t  czas ,  w  k tó ry m  
o jc ie c  w  in t e r e s i e  s y n a  z a ż ą d a  u s u n ię c ia  t e r a ­
ź n ie j s z e g o  m i n i s t e r j n m .  B ęd z ie  to z a p e w n e  o z n a ­
ką , że  m i n a  w y b u c h ła -  T y le  j e s t  j e d n a k  p e w n e m ,  
że M i l a n  tak  d a le k o  z a s z e d ł  w s w o je m  d z i a ł a n iu  
p rz e c iw  r a d y k a l n y m ,  iż co fnąć  s ię  ju ż  n ie  m oże .  
A lb o  c z e k a  go  ś m ie r ć ,  a lbo  w ie c z n e  w y g n a n ie ,  
a lbo  z o s ta n ie  r e je n te m .  O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  n a ­
d esz ło  z B e lg r a d u  .d o n o s z ą ,  że  k ró l  M i la n  z a ­
w e z w a ł  b y łe g o  s v r e | j  m i n i s t r a  f in a n só w  z L o n ­
d y n u  do  B e lg ra d u .  W e z w a n ie  to w b e lg r a d z k ic h  
k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  w ie lk ie  z ro b i ło  w r a ż e n i e ; 
j e d n i  ł ą c z ą  t e n  f a k t  z z a m ie r z o n e m  z la n i e m  l ib e ­
ra łów  z p o s tę p o w c a m i,  in n i  d o p a t r u ją  w tern  i n ­
n e j  p o l i ty c z n e j  p rz y c z y n y ,  g d y ż  j a k  to  ju ż  p o ­
w y ż e j  p o w ie d z ie l iś m y  z la n ie  s ię  o w y c h  p a r ty j  
m ia ło  być  ju ż  p o s ta n o w io n e  d aw n o  p rzez  ich  
p rzew ódzców , N a  k a ż d y  w y p a d e k  m a  to  w ażn e  
z n a c z e n i e  p o l i ty c z n e  i p o tw ie rd z a  fa k t ,  że  s to ­
su n k i  w  S e rb i i  bardzo  s ię  z a o s t r z y ły .

G łę b o k a  ta j e m n i c a  o s ł a n i a  p y ta n i e ,  czy  
b y ły  k ró l  m a  p rzy zw o len ie  R o s j i  n a  sw o je  p la n y .  
F a k t e m  j e s t  j e d n a k ,  że  R o s ja ,  w y b o rn ie  z a z w y ­
cz a j  o w s z y s tk ie m  p rzez  R is t ic z a  p o w ia d a m ia n a ,  
z a c h o w u je  aię c a łk ie m  n e u t r a ln i e .  M oże  to  c z y ­
n ić ,  bo M i la n  u a  w y d a n e m  n a  s w ą  c z e ść  p rzez  
R i s t i c z a  o b ied z ie ,  n a  k tó r y m  t r z y d z ie ś c i  o sób  
by ło  o b e c n y c h  p o w ie d z ia ł  :*  „ N a  w y p a d e k  w ie l ­
k ie j  w o jn y  n ie  m ożna  so b ie  S e rb i i  p rzy  boku  
inD ego m o c a r s tw a  w y o b ra z ić ,  j a k  przy  R o s j i .  To 
b y ło  z a w s z e  w ie lk ą  id e ą  m o je j  p o l i ty k i  z a g r a ­
n ic z n e j ,  k tó r ą  sob ie  w  ta j e m n i c y  p o s t a n o w i ł e m ,  
c h o c ia ż e m  n ie r a z  n a  i n n y c h  d r o g a c h  p ra c o w a ł* .  
M i la n  w ię c  s p o g lą d a  z n a d z ie ją  w p rzy sz ło ść ,  
a le  n a  w id n o k rę g u  j e s t  j e s z c z e  c z a rn y  p u n k t ,  
k tó r y  n i e j e d n o k r o t n i e  b y łe m u  k ró low i c ię ż k ą  j e s t  
t r o s k ą .  T e n  c z a rn y  p u n k t  to N a ta l i a .  W a lk a  m i ę ­
d zy  o b o jg i e m  o d b y w a  s ię  n a  g o łe  noże, bez  
w z g lę d u  n a  to, czy w ś ró d  ic h  p a s o w a n ia  s ię  k o ­
r o n a  s y n a  w p ro ch  n ie  u p a d n ie .  T a  k o b ie ta  s k ło n ­
n ą  j e s t  w ch w il i ,  g d y  M i la n  p la u y  sw a  p r z e p r o ­
w ad z i ,  rozp ocząć  z n im  w a lk ę  o w ład zę .

P o w ra c a ją c  te raz  do t e m a tu  w ojuy cłow aj 
m iędzy  A u s t r j ą  a S e rb ją ,  do tego ep izodu , k tó r y  
n a s u n ą ł  n a m  sposobność  do p o m ó w ien ia  o s y tu a c j i  
p o l i tyczn e j  w S e rb i i  —  n iew iado m o ,  j a k  s ię  i s to ­
tn ie  rzecz m a  ze z d ro w ie m  n ie ro g ac izn y  p rzy w o żo­
nej z S e rb i i .  O rg a n a  fachow e tw ie r d z ą ,  że p rzyw óz  
ich  może w p ły n ąć  b a rdzo  ź le  n a  s t a n  b y d ła  n a  
W ę g rz e c h  i  w A u s t r j i .  Co j e d n a k  z pewDością 
j e s t  w ia d o m e m ,  to  ogó lny  z ły  s t a n  s to sun kó w  
s e rb sk ic h .  N ic  n ie  m a  p ew n eg o  w k r a j u ;  u sposo­
b ien ie  p a n u ją c e  n ie  j e s t  p o l i ty czn e ,  a le  k o n sp i-  
r a to r s k ie ,  po dsycan e  ze s t ro n y  ro s y jsk ie j  w każdy  
m ożliw y sposób . Z a p e w n e  n ad e jd z ie  c/.as, gdy  
S e rb ia  p rz e k o n a  się, że o p iek a  ro s y js k a  pod w zg lę ­
d em  p o l i ty c z n y m  i w o jsko w y m  w ą tp l iw ą  m a  w a r ­
tość, t e r a z  m o g ą  t a m  się p rze k o n ać ,  co znaczy  ta  
o p ie k a  w sp r a w a c h  eko no m iczn ych .  N ie szczę ś l iw e  
zda rzen ie ,  że s e rb sk ie  s to su n k i  w e te r y n a r y jn e  po­
g o rszy ły  się, n a s t rę c z a  S e rb i i  okoliczność  do d an ia  
o d p raw y  w sz y s tk im  p rz y ja c io ło m  zachodu  i p ó ł ­
nocy. Skoro  b r a t e r s t w o  z R o s ją  w ra z  z p ąn em  
G a g a r in e m  i f r a n c u s k im i  i a n g ie l s k im i  k a p i t a l i ­
s t a m i ,  n ie  m oże  S e rb i i  u ła tw ić  z b y tu  k i lku  s z tu k  
n ie ro g a c izn y ,  to  m o g ą  z tego  pozDać w B e lg ra d z ie ,  
j a k a  j e s t  ró ż n ic a  m ięd zy  d a w n y m i  na  u zn an iu  o b u ­
s t ro n n y c h  in te re só w ,  o p a r t y m i  zw iązk am i,  a  j a k ą ś  
u ro joną  c h im e rą .  J e s t t o  n ie z n o ś n e  i n ie p rz y je m n e  
w y d a rze n ie ,  że m iędzy  s e r b s k ą  n ie ro g a c iz n ą ,  da ły  
się w idz ieć  o zn ak i  za raz y ,  m oże m ie ć  j e d n a k  do­
b re  sk u tk i ,  j e ś l i  spow oduje  zaw czasu  konieczDy 
proces o t r z e ź w ie n ia .

Przewiezienie zwłok Mickiewicza.
Od G azety Narodowej w y s z ła  ze s t a n o w isk a  

n a ro d o w e g o  m yś l ,  a b y  k ie r o w n ic tw o  u ro c z y s to śc i  
p o ru c zy ć  W y d z ia ło w i  k ra jo w e m u ,  tud z ież  aby  
k o sz tó w  u ro c z y s to śc i  n ie  p o n o s i ł  f u n d u s z  k ra jo w y  
s a m ,  ty lk o  ab y  s ię  do n ic h  k ra j  p r z y c z y n i ł .  O bie te

m y ś l i  p r z y j ę ły  s ię .  W y d z ia ł  k ra jo w y  z ro b i ł  sw o­
je  —  w y s a d z i ł  k o m i te t  p o w ażny ,  d ro g i  s k ł a d e k  
n ie  z a m k n ą ł .  A le  n a ju i e f o r tu n n ie j  p o s t ą p i ł  t e n  
k o m i te t ,  g d y  —  ja k b y  m u  z u p e łn i e  obcy  b y ł  k a ­
le n d a rz  p o l i ty c z n y  k ra ju ,  ob ch ó d  n a z n a c z y ły  p i e r ­
w o tn ie  n a  d z ie ń ,  k ie d y  p r z y p a d a  a rc y w a ż u a  p ra c a  
w y bo rów  p o w ia to w y c h ,  k tó r e j  p rzec ie  w ła śn ie  
p a t r jo c i  o p u śc ić  n ie  m o g l i  pod ż a d n y m  w a r u n ­
k ie m . N azn acz o n o  d ru g i  t e r m i n  —  4 . l ipca ,  a w ięc 
b ez  w z g lęd u  n a  k a le n d a r z  ś c i e n n y ,  k tó r y  p o w i a ­
d a ,  że 4  l i p c a  p r z y p a d a  w  p ią t e k  p o d c z a s  gd y  
o b c h ó d  k o n ie c z n ie  n a z n a c z y ć  n a le ż a ło  n a  sobotę  
a lbo  p o n ie d z ia łe k ,  a b y  j a k  n a j l i c z n i e j s z e  rzesze  
u d z ia ł  w z iąć  m o g ły ,  bo w sza k ż e  n ie  s a m a  w y­
s t a w a  d e k o r a c y j n a ,  a le  ży w y  u d z ia ł  lud z i  s t a n o w i
0 rz e c z y w is te j  św ie tn o ś c i  o b cho du  Czy  w te j  
u c h w a le  g r a  g łó w n ą  ro lę  r o z m y ś ln o ś ć  czy  le k k o ­
m y ś ln o ś ć  —  k tóż  to  o s ą d z i ! J e d n o  i d ru g ie  z a ­
rów no  n ie  l i c u je  z c zc ią  d la  m a ją c e g o  być  u c zczo ­
n y m .  T u  t a k ż e  n a s u w a  się  p y ta n ie  : co k o m i te t  
k r a k o w s k i  ucz y n i ł ,  by  c e n y  j a z d y  k o le ją  do K r a ­
kow a z o s t a ły  o bn iżo ne ,  by m i n i s t e r  h a n d lu  p i e r ­
w o tn ą  sw o ją  d e c y z ję  w te j  s p r a w ie  co fn ą ł  ?

Co do s k ł a d e k ,  to ju ż  w ie m y ,  że n ie  k o ­
n ie c z n ie  d o p i s a ły .  R ze cz  to s m u tn a ,  u p o k a rz a j ą c a ,  
a le  iD aczej być n ie  m og ło ,  skoro  k o m i t e t  g łó w n y
1 k o m i te ty  m ie js c o w e  ż a d n e j  n ie  o b r a ł y  d ro g i .  
T o  p rz e c ie  b y ło  n a tu r a ln e m ,  ab y  k a ż d a  g m in a  
s a m a  a n ie  d ro g ą  s k ł a d e k  p o s t a r a ł a  s ię  o p o ­
k ry c ie  kosz tó w ,  j a k i e b y  z o b ch o d e m , na  m ie js c u  
u rz ą d z a n y m  b y ły  p o łą c z o n e .  A sy g u o w a n o  je d n o ­
m y ś ln i e  po k i l k a d z i e s i ą t  ty s ię c y  n a  in n e  o b c h o ­
dy —  m o żn a  by ło  a s y g n o w a ć  k i lk a  ty s i ę c y  n a  
cześć , M ic k ie w ic z a .  K a ż d a  k o rp o ra c ja ,  k a ż d e  s t o ­
w a rz y sz e n ie ,  p r a g n ą c e  b r a ć  u d z ia ł  w te j  czc i  o d ­
d a n iu ,  s a m e  się  o fu n d u s z e  p o s t a r a ły .  S k ła d k a  
p u b l ic z n a  p rze to  m o g ł a  być  u ż y tą  j e d y n i e  na  
o g ó ln e  k o sz ta  s p r o w a d z e n i a  i o s t a te c z n e g o  u m i e ­
s z c z e n ia  zw ło k  M ic k ie w ic z a .

T y c h  s łó w  k i l k a  u w a ż a l i ś m y  za k o n ie c z n e  
n a p is a ć ,  aby  k o m i t e t  k ra k o w s k i  o s ta te c z n ie ,  g d y  
ju ż  ty lk o  k i lk a  d n i  n a s  d z ie l i  od o b c h o d u ,  po -  
pchD ąc  w reszc ie  do e n e rg ic z n ie j s z e g o  d z i a ł a n i a  
z a ró w n o  w ty m  k ie r u n k u ,  by  o bchód  jak  n a j ­
w ię k sz ą  l iczbę  u c z e s tn ik ó w  ś c i ą g n ą ł  do K ra k o w a ,  
ja k o  też  by w re sz c ie  kw estj  i s k ł a d e k  n a  p o k r y ­
cie k o sz tó w  o b ch o d u  żyw ie j  z o s t a ł a  p o ru s z o n ą .

*
* *

W c z o ra j  w iecz o rem  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  
l w o w s k i e g o  k o m i t e t u  o b y w a t e l s k i e g o ,  
n a  k tó re tn  p o s ta n o w io n o  u p ro s ić  w y d z ia ł  K o ła  
l i t e r a c k o - a r t y s ty c z n e g o ,  by z a j ą ł  s ię  u r z ą d z e n ie m  
we L w o w ie  w s a l i  r a tu s z o w e j  d . 4. l i p c a  w ie ­
c zo ru  k u  u c z c z e n iu  p a m ię c i  A d a m a  M ic k ie w ic z a .  
P rz e m ó w ie n ie  w stępD e w y g ło s i  w ic e p r e z y d e n t  
m i a s t a  d r .  Z d z is ła w  M a r c h w ic k i ,  o d c z y t  w y p o w ie  
p r a w d o p o d o b n ie  p. S ta rk ę ! .  W  w iecz o rk u  ty m  
p rz y r z e k ła  w z iąć  u d z ia ł  ta k ż e  „ L u tn i a * .  W  d a l ­
s z y m  c ią g u  u c h w a l i ł o  w c z o ra j s z e  z g r o m a d z e n ie  
upros ić  pp . w ic e p r e z y d e n ta  d r .  M a r c h w ic k ie g o ,  
z a s tę p c ę  p re z e s a  k o m i te t u  p. J a n o w s k ie g o ,  p o s ła  
s e jm o w e g o  i d e l e g a t a  m i a s t a  p. M ic h a lsk ie g o ,  
j a k o te ż  s e k r e t a r z a  k o m i te t u  p. B a ra n o w s k ie g o ,  
by dziś u d a l i  s ię  do p. m a r s z a ł k a  k ra j .  h r .  J .  
T a rn o w s k ie g o  z p ro śb ą ,  iż b y  t e n ż e  b e z z w ło c z n ie  
z w ró c i ł  s ię  w  d ro d ze  te l e g ra f ic z n e j  do m i n i s t r a  
h a n d lu  o co fn ięc ie  p o p rz e d n ie g o  z a r z ą d z e n i a  i
0 w y je d n a n ie  o b n iż e n i a  c e n  j a z d y  do K ra k o w a  n a  
u ro c z y s ty  o b ch ód .

K o m i t e t  postanowił t ak ż e  zwrócić się  do 
m ieszk ańcó w  tn. L w o w a  z w ez w an iem , by w dniu 
4 . l ip c a  d e k o ro w a l i  sw oje dom y, balkoDy, o k n a  i tp .  
F l a g i  wywieszone w in n e  być o b a r w a c h  n a ro d o ­
w ych ( a m a r a a t o  w o b i a ł o ) ,  a  Ute ża ło b n y c h .  D z ień  
t e n  b o w ie m  j e s t  d n ie m  ra d o śc i  z pow odu p o w ro tu  
s zcz ą tek  M ic k ie w ic z a  na  z ie m ię  o jc z y s tą .

N a s tę p n e  po s iedzen ie  k o m i te tu  odbędzie  się 
w sobotę  d, 2 8  b. m .,  o godz. 6 w iec zo rem  w sa l i  
pos iedzeń  m a g i s t r a tu .  P p .  cz łonkow ie  k o m i te tu ,  
k tó rz y  o t r z y m a l i  l i s t ę  sk ład ek ,  z ech cą  do sobo ty  
p o łu d n ia  z a w iad o m ić  o wyDiku k o le k ty  p .  K a r l s ­
badu w B a n k u  h ip o te c z n y m .

*  *ifc
W  o s t a tn i e j  c h w il i  d o w ia d u je m y  się ,  że p. 

M a r s z a le k  k ra jo w y  u d a ł  się te le g ra f ic z n ie  z p rośbą  
do p. m i n i s t r a  d la  G a l ic j i  o spow odow anie ,  ab y
kole je  g a l i c y j s k ie  u rz ą d z i ły  osobue po c iąg i  do
K r a k o w a  po c en ach  ZDiżoDych dla u m o ż l iw ien ia  
w iększej l iczb ie  osób, p r a g n ą c y c h  j e c h a ć  do K r a ­
kow a, c o l im  w z ięc ia  u d z ia łu  w pogrzeb ie  zwłok 
M ick ie w icza .

N ie  c h c em y  w ątp ić ,  że p. m i n i s t e r  d la  G a ­
l ic j i  okaże się d la  tej p rośby b a rd zo  ży cz l iw y m .

* *

K o m i t e t  akade - lem ick i  we L w ow ie  w sp ra w ie  
obchodu A d a m a  M ick ie w icza  pow zią ł  n a  pos ie ­
dzen iu  d. 24  bm. n a s tę p u ją c e  u c h w a ły :  Z powodu 
odm ow nego  z a ła tw ie n ia  p rzez  W y d z ia ł  k ra jo w y  
życzeń  m łod z ieży  a k a d e m ic k ie j  lw ow sk ie j  i du- 
b la ń sk ie j ,  w y raż o n y ch  u a  w iecu  a k a d e m ic k im  we 
L w ow ie ,  d. 7 b. m.,  u c h w a l i ł  k o m i te t  zw rócić  się 
z ty m iż  ż y c z e n ia m i  do s u b k o m it e tn  w K rak o w ie .

D o  n i e s i e n i a  t r u m n y  M ick iew icza  w y ­
znaczon o  n a s t ę p ją c y c h  k o le g ó w :  B o le jkę ,  Bzow­
sk iego ,  K r u k a ,  L isow sk iego ,  M o raczew sk iego ,  P i e ­
tr zy k o w sk ieg o ,  P rzy g o d zk ieg o ,  R e w ak o w icz a  i Z y­
g m u n to w icza .

D o  n i e s i e n i a  c a ł u n ó w  kolegów : B ień ­
kow sk iego ,  D e ry n g a ,  K in io r sk ie g o ,  N ic h t i a n o w a  i 
R ozw adow sk iego .

Od całe j m łodz ieży  a k a d e m ic k ie j  lw ow sk ie j
1 du b la ó sk ie j  n ies iony  będzie  jed en  ty lk o  w ien iec ,  
k tó reg o  sza r fy  t r z y m a ć  b ęd ą  n a s tę p u ją c y  koledzy: 
A d a m , K o rn e l i a ,  S k o ly szew sk i  S u rzy ck i ,  T e o d o -  
rowicz i W iśn iew sk i .  P r z e d  w ieńcem  n ieść  będzie  
w y znaczony  de leg a t  m łodz ieży  a k a d e m ic k ie j  ta rcz ę ,
p r z e d s t a w i a j ą c a  O r ł a  b i a ł e g o  n a  c z e r w o n e m  p o la ,  
z s tó so w n y a i  n a p is e m .  K o m i t e t  u c h w a l i ł  z a k u p ić  
2 5 0 0  e g z e m p la rz y  k s iąże czek  o M i c k i e w i c z u  
i r  o z d a ć  j e  m i ę d z y  l u d .

W  sp ra w ie  p rz e w ie z ie n ia  zwłok M ick iew icza  
w K ra k o w ie  n a  W a w e l  d o n o szą :  M iędzy  S u k ie n ­
n ic a m i  a  u licą  S ie n n ą  w znosić  się b ę J ą  d w a  p i­
lony, na  k tó ry c h  p łonąć  będą  w u rn a c h  p łom ien ie  
n ieb ieskaw e . W  śro d k u  pilonów s ta n ie  odpow iednio  
z b u do w an a  p i r a m id a ,  ua k tó re j  z n a jd z ie  się w iz e ­
r u n e k  wieszcza . U l ica  G ro d zk a  i S ła w k o w sk a  będą  
p rz y s t ro jo n e  w o ry g in a ln y  sposób, m ia n o w ic ie  
p rzec iw leg łe  d om y przez c a łą  szerokość  ulicy p o łą ­
czone będą  f e s to u a m i  z z ie len i,  a  w ś ro d k u  tych  
fes tonów  zw ieszać  s ię  b ęd ą  ch o rą g w ie  ta k ,  że 
t r u m n a  ze z w ło k a m i  A d a m a  tu ż  pod n ie m i  p r z e ­
jeż d ż ać  będz ie .  W  te n  sposób sp o czy w a jąc  na 
k w ia ta c h ,  t r u m n a  p osuw ać  się będz ie  pod o lb rz y ­
m im  b a ld a c h im e m  z festoDÓw i cho rągw i.

* **
Z P a r y ż a  donoszą, że  ks .  W ła d .  C z a r t o ­

r y s k i  j e s t  c ie rp iąc y  i nie będz ie  m ó g ł  z tego  
pow odu p rz y b y ć  do K ra k o w a  n a  u ro czys to ść  po­
g rzeb ow ą .

H r .  W ła d y s ł a w  K o z i e b r o d z k i ,  cz łonek  
d e p u ta c j i  w y s łan e j  po zw łoki M ick iew icza ,  z łoży ł 
w izy tę  a m b a s a d o ro w i  a u s t r o - w ę g i e r s k i e m u  hr .  
H oyosowi.

D z ie n n ik i  f r a n c u z k ie  o m a w ia j ą  w ie lce  p r z y ­
c h y ln ie  u ro czy s to ść  p o g rzeb u  M ick iew icza .  M a łin

z a m ie sz c z a  w o s t a tn im  n u m e r z e  d łuższy  a r t y k u ł  
o M ick iew iczu  p o d t y t u ł e m :  „ A d a m  M ick iew icz  —  
z a p o m n ia n a  h is to r j a  w ie lk iego  patrjoty**. „ W ie lk ie  
to  i m i ę , p isze  a u to r  a r t y k u ł u , b udz i ju ż  te r a z  
m ięd zy  n a m i  n ie w y ra ź n e  ty lk o  w sp o m n ie n ia .  T o  
też  p o p ro s i l i śm y  je d n e g o  z rodaków  s ła w n e g o  p o e ty  
o udz ie len ie  Dam szczegó łów  z życ ia  M ick iew icza ,  
by  w sk rze s ić  u a  chw ilę  d la  n a szy ch  czy te ln ik ó w  
t ę  w zn ios łą  i s y m p a ty c z n ą  postać .  D z ia ła ln o ść  
M ic k iew ic za  śc iś le  s p lo t ł a  się z in t e l e k t u a ln e m  ż y ­
c ie m  F r a n c j i  w epoce poprzedza jące j w ie lk i  ruch  
rew o lu cy jn y  1 8 4 8  roku**. A u to r  a r t y k u ł u  op isu je  
po ty m  w stęp ie  w k ró tk ośc i  d z iec iń s tw o  i m łodość  
M ick iew icza  , je g o  p ob y t  w P a ry ż u  i d z ia ła ln o ść  
p ro fe so rsk ą  w C ollege  de F r a n c e .  P rz y p o m in a  
przy tej sposobnośc i,  j a k  w ie lk im  sz a c n n k ie m  i 
p rzy ja źn ią  o tacz a l i  naszego  poetę  n a jw y b i tn ie j s i  
ludzie  we F r a n c j i ,  a  zn any  filozof W ik t o r  Cousin , 
k tó ry  w y m ow nie  b ro n i ł  w p a r l a m e n c ie  p ro je k tn  
za łoż en ia  k a t e d r y  l i t e r a t u r y  s ło w ia ń sk ie j  d la  M ic ­
k i e w ic z a , t e m i  s ło w y  obw ieśc i ł  n a sz e m u  poecie 
no m in a c ję  n a  p ro feso ra  : „ Je  tiendra i d  Vhonneur 
d’avoir pu v ju s  donner a la F ranceu. A u to r  
w sp o m in a  w reszc ie  o ceuDym d ok u m en c ie ,  z n a jd u ­
j ą c y m  się  w rę k a c h  p a n a  W ł a d y s ł a w a  M ic k ie ­
w icza , a  o t r z y m a n y m  od p a n a  H ip o l i t a  C a r ­
n o t a , n a z a ju t r z  po w y p ad k a ch  d n ia  4 . w rześn ia .  
J e s t  to o ry g in a ln y  dossier M ic k ie w ic z a .  Obok 
w ie lu  z a b a w n y c h  i śm ie szn y c h  u w a g ,  j a k i c h  nie 
b r a k  zw yk le  w teg o  ro d z a ju  r a p o r ta c h  policy j­
n y ch  , z a w ie ra  dossier n a s tę p u ją c ą  w z m ia n k ę  pod 
d a tą  22. s ty c z n ia  1 8 4 4  r . : „Go do M ick iew icza ,  
j e s t  to  cz łow iek  o toczony  ś w ia t łe m  b o s k i e m , j e s t  
on w ięcej ,  n iż poe tą ,  j e s t  prorokiem**. N a w e t  p o ­
l i c ja  f r a u c u z k a  n ie  m o g ła  s ię  oprzeć  urokowi M ic ­
k iew iczow sk iego  gen iu szu .

Sprawy samorządu.
D ziś  podajemy dalszy w ynik  wyborów z k u- 

r j i  g m i n  w i e j  s k i o h  do Rad  powiatowych S ta ­
romiejskiej, Jaw orow skie j ,  Rzeszowskiej i Liskiej.

W  S t a r e m  m i e ś c i e  wybraDO z mniejszej 
posiadłości dwóch księży, jednego właścicie la  w iększe­
go i jednego mieszczanina a 8 włościan.

W J a  w o r o w i e  przeszła  następująca  lista :
1. K s .  Jó z e f  G ładyszow ski gr. kat. proboszos z D ro ­
gomyśla, 2 F ranc iszek  K arbo w n ik ,  wójt z Ożomli.

Wi yl Kopoóski wójt z Gnojnic, 4. Iw an  Kusznik  
z Lubinicz, 5. Adam Ł u ck i  właścioiel w si Sarny, 
6. Jacek  Mańko, wójt z J a io w a ,  7. H r .  J a n  Szepty­
cki, właściciel dóbr, 8 . K s. J uljan T urzańsk i łaa.  
proboszcz z Jaw orow a, 9. Ks. yy. W ołoszyński gr. 
proboszcz w W erbianach, 10. Iw a n  Bolenbaeb, wójt 
z Reohberga, 11 . P io tr  Nosa, w ieśniak  z Cetuli.

W R z e s z o w i e  w ybran i zostali z kurji  gmin 
wiejskich : Wojcieeh W iśniew ski,  wójt ze Staromie- 
śo ia ;  Tomasz Szura, wójt z B ia ły ;  J a n  Betleja, wójt 
z Baryczki, K a sp e r  F u ra ,  gospodarz z N a s ó w k i ; 
A d am  Jędrzejowicz, właścioiel dóbr ze Staromieśoia, 
Józef Grabek, wójt se Stobierny ; ks. Jęd rze j  K a ra -  
kulski,  dziekan i proboszcz rz. kat.  w  Przybyszowie; 
Jędrzej Szczepan, wójt z B a b io y ; Antoni Sm agała ,  
wójt w T rzc ian ie ;  ks. Jó ze f  Juszozyk, rz. kat. p ro­
boszcz w T rz o ia n ie ; M arcin B aran ,  gosp. z D ąbro­
wy 1 Jakób  Ozarnota, wójt z M alawy. W  głosowaniu 
wzięło udz ia ł  255  wyborców.

W  B r z o z o w i e  wybrani zostali d. 18. bm. z 
grupy gmin w ie jsk ich : K s .  Biesiadzki Szczęsny, Bie­
da Józef, gospodarz; Kaszycki J a k ó b ,  gospodarz; U r ­
bańsk i Mieczysław, wł. d ó b r ; W ojnow ski Wejcieoh, 
gospodarz ; N owak Antoni, gosp ; Mazur, wójt z G ra ­
b ó w k i :  Więcek Józef ,  gospodarz ;  W ysocki Stan, 
w t  dóor K wiatkowski Zago , ^ y l r n . n  Mllozsnow- 
ski Leszek, gosp. i D om in W alenty , gospodarz.

W  L i s k u  wybrano 4 księży a 8 włośoian.
D .  2 4 .  bm. odbyły się wybory do Rad  pow ia­

towych z m i a s t :
W C h r z a n o w i e  w ybran i zos ta li :  A po lina­

ry H orw a th ,  ks. W łady s ław  Głębocki, B erek  L ew y 
wy i A b ra h a m  W iener.

W  B r z ó z  o w i e z g rap y  miejskiej w ybran i 
zostali 24. b. m.: K s  B ia ły  Marcin z B rzozo w a;
Grzyb Wojciech gospodarz z B rz o z o w a ; Kędzierski, 
b u rm is trz  z D ynow a i P ro hask a  F ranoiszek ,  wł. r e ­
alności z Brzozowa.

W S k a ł a c i e  Da nowe sześciolecie z m ias t  
wybrani ; 1. Tadeusz dr Biliński,  rejent w  Skałacie.
2 . Maurycy dr.  Rosenstock, współwłaściciel dóbr 8 ka-  
L t a .  3. B e rn a rd  Rosenstock. współwłaścicie l dóbr 
Skała ta .  4. Izydor Rosenstock, właściciel dóbr P o łu -  
panówka. 5. W o lf  B ad ian ,  właściciel dóbr Sadzawki. 
Pp. dr. B iliński,  B erna rd  Rosenstock i Izydor R o ­
senstock przeszli większością. Panow ie  M aurycy R o­
senstock, W olf Badian  i B randes  otrzymali równą 
ilośó głosów. Musiano przeto ciągnąó między nimi 
losy, które rozstrzygnęły na korzyśó pp. Maurycego 
Rosenstocka i Wolfa B ad iana .

MM  m i n i a  l zamiejscowa.
L w ów  dn ia  26. czerwca.

* M i a n o w a n i a .  L w ow ski wyższy sąd krajowy 
n ada ł  kanceliście sądu obwodowego w Tarnopolu, L u ­
dwikowi Tichy, posadę prowadzącego księgę grun to­
wą przy sądzie obwodowym w Tarnopolu.

Seweryn Godzicliński, autoryzowany geometra 
cywilny z siedzibą urzędową w  Słotwinie ,  złożył d. 
10. bm. przapisauą przysięgę.

* Marszałek krajow y hr. T arnow ski,  wyjeżdża 
w sobotę do W iednia.

* K u r i l y u u l o w l  k s i ę c i a  b i s k u p o w i  k r a -  
k o w s k l e m u  sk łada ł  wczoraj życzenia sena t a k a d e ­
micki z prof. dr.  Korczyńskim na czule a następnie  
ca ła  Rada miejska pod przewodnictwem prezydenta 
Szlachtowskiego.

W yd z ia ł  krajowy p rzes ła ł  księciu  biskupowi 
k rakow skiem u z okazji nadania  mu godności k a rd y ­
nalskiej, życzenia w następującem p iśm ie :

„Eminencjo ! K i lk a  dni dzieli nas od chwili,
w której W a sz a  ks ię ięca  Mość otrzymaez z rąk  naj- 
miłościwiej nam panującego inoDarchy eznaki nowej 
godności i dostojeństwa w  h ierarch i i  kościelnej.

Pow ołan ie  Waszej książęoej Mości do grona 
najbliższych doradców Ojoa świętego, przejmuje n a j ­
wyższą radośo ą i dum ą serca nas wszystkieh, a d a ­
ją c  w yraz tym wspólnym i ogólnym uczuciom zw ra-  
oamy się do Waszej książęoej Mości imieniem kra ju  
z najgorętszemi życzeniami, byś godnośó tę p iaetował 
w najdłuższe la ta  ku  pożytkowi, chwale kościoła i
narodu, który się Tobą szczyci.

Do żyozeń nieoh nam wolno będzie dołąozyó 
wyrazy czci i wdzięozności, bo zasługom  Waszej 
Emineuoji,  działalności w służbie kościelnej rozwinię­
tej zawdzięczamy, że p ras ta ra  stolica b iskup ia  odzy­
skawszy już  pod Twem  pasters tw em  daw ną św ie­
tność i wybitne stanowisko, dziś przez to wielkie 
odznaczenie, sp ływające ja k  za dni Oleśnickiego i 
innych Twych poprzedników w djeoezji i godności 
kardynalskiej na oały kościół Po lski,  zajaśnieje b la ­
skiem, co wskrzeszając w spomnienia  dziejowe myśl 
i  seroa nasze podnosi i otuohą napaw a. “
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p . P a w e ł  Popiel rozesłał do obywateli ra. Kr<‘k ° ^
i W „i i.togi-afowaną odezwę, w  której krobon^ e’. l  
i wsi li \  Ł . „„ulały uroczyście w
księciu kardynałowi z ’Jlt' - nońci i uszanowania 
imieniu djeeezjan w yrazy wdzięczność b ta
P a n  P .  Popiel zaw iadam ia  to  J  ^  27 bm . 
m yś l o p o w ia d a ła  zcebc4 P ) oyum ią gj? c0 d dnia
0 g. 12 w południe, P kardynałow> i wybiorą
wyrażenia gratulacji k ę iin eniem będzie prze- 
przewoduicząoego, który i m

mawiać . . , A „rządzą  mieszkańcyC tas  zapowiada, że dziś ui ,  *
K rakow a iluminację.

* 7  okazji d ziesięc io letn iej roczn icy  rzą ­
dów ministeria lnych m inis tra  finansów D nnajew skie-  
™  przes ła ł  dziś W ydzia ł  krajowy p. m inis trowi swe 
życzenia w drodze telegraficznej

* K arnaw ał letn i. Jednodniow a p rzerw a w y ­
ścigów tegorocznych lwowskich zaznaczyła się p ię ­
knem wspomnieniem dla uczestników tychże, a h a ­
słem jej wczoraj b y ł o : Z areny wyścigowej na  salę 
b a lo w ą !

Miejsce zielonej polanki tnrfu, zajęły gładkie  
park ie ty  salonów k a sy na  wojskowego, a  sygna ły  star- 
terskie hr. Cetnera, zas tąp ił  soneryczny odgłos ko­
mendy niezrównanego aranżera  p. Adolfa Abraba- 
mowicza. T a m  łączono rycerskość z sportem, tu 
„mildes m it  dem zarthen"  i piękne z szlachetnem. 
P ięknem  było wszystko i sa la  balow a i hoże ta n ­
cerki i niezliczona mee kwiatów na każdem m ie jscu ;  
szlachetnym zaś b y ł  wzniosły cel dla kolonu leczni­
czej biednych chorych, oierpiących dzieoi, któ iyra  p ra ­
gn ą ł  p r z y n ę ć  ulgę komitet ,  na którego czele s ta ła  
chętna zawsze dla w zniosłych celów p. n am ies tm - 
kowa hr .  Badeniow a.

B a l  rozpoczął się przy słabym  udziale płci 
pięknej a mocnym brzydszej o godzinie lO 1/^ polo- 
nezeB, który prow adził komenderujący ks. W indisch- 
graetz  z p. namiestn ikow ą Do kad ry la  stanęło par 
czterdzieści cztery, a  dz iarski mazur,  ochoczo p row a­
dzony przez p. A braham ow icza  przy pomocy hr. My- 
cielskiego i dr. Kopeckiego. zakońozył p ierwszą po­
łowę, pod każdym względem udatego balu.

Rozochocone pary taneczników w przerwie m ię­
dzy mazurem a kotylionem, udają  się do bufetów, 
urządzanych przez p. w io .prezydeutową m ias ta  M a r­
chwicką i p. W ernerową, gdzie za skrom ną opłatą
1 zł  oczekuje ich wyborne m enu  kolacyjue, złożone 
z zimnych przekąsek, gorących potraw i słodkiego 
desseru. ,

Po  krótkiej tej przerwie, pow racają  wszyscy ao 
sali. T u  oozekują nadobne tancerki dzielni tancerze 
* pysznymi bukietam i kotylionowymi, zakupionymi 
w  kiosku kwiatowym, w  k tó ry m '  wdzięczną rolę 
urzędujących funkcjonarjuszek pełn i ły  kolejno ks. Po- 
n ióska , p. J ab ło n o w s k a  i hr. Badeniow a.

I  w  noo piękną czerwcową, w której słowiki 
wywodzą miłośne trele, a poeci śn ią  o raju ,  zaczyna 
się taniec, zwany pospolicie kotylionem, z figurami 
inwenoji genialnego wodzireja A brahamow icza.

Teraz, gdyby sprawozdawca ohoiał być ścisłym, 
m usiałby opisywać kolorami tęczowej barw y . B a rw ­
iłem bowiem kołem  w iła  się w s tęg a  praw dziw ych 
kwiatów w tnnelu  sztucznym, dokoła róż piramidy, 
wśród półtonów i odcieni blado sennej sm ugi elek­
trycznego św ia t ła ,  cudownych tonów muzyki, p ły n ą -  
oej z górnych s tre f  balkonowej orkiestry p. Baclio, 
przemieniając się następnie  w pochód godny za ­
chwytu...

Przeoioram czoło, marzę i przez chwilę zostaję 
w  niepewności czy obraz widziany je s t  złudzeniem z 
kamelii ,  r ó ż ,  opałów, rub inów  i fantastycznych a- 
rabesek na  drzącem tle fantazji —  czy rzeczj-  
w is to śc ią?

Proza  żyoiowa rozwiewa złudzenia, muzyka grać 
przestaje, pary taneozników w racają  na  miejsca i 
wkrótoe potem, gdy b lask  dzienny w ystąp i ł  ju ż  w 
całej pełn i ,  powozy i kare tk i  uwożą rozmarzonych 
wspomnieniem ostatniej chwili uroczej.

Kończąc o ba lu  wczorajszym, należy wspomnieć 
jeszoze o w span ia łem  przyjęoiu w pałacu nam ies tn i­
kowskim, które odbyło się przedwczoraj - i zapo­
wiedzieć na dziś zakończenie k a rn aw a łu  letniego pik- 

. nikiem, który odbędzie się o godz. 9. wieezoiem w 
salonach k a syn a  narodowego.

* D a r .  K s,  J a n  S. złożył na ręce posła  i de le ­
g a ta  p. Michalskiego 100  zł na opłatę taksy  wpiso­
wej i wyzwolenia terminatorów.

* D o r o c z n y  p o p i s  W pensjonacie p. Niedział- 
kowskiej odbył się przedwczoraj i wczoraj. Licznie 
*ebrani rodzice uczennic, jako też zaproszeni goście,

P o je m n o ś c i ą  przysłuchiwali się odpowiedziom wy-
j^ °w an ek  tego zakładu naukowego, poozem wyrazili
k ier°wniozCe pensjonatu zasłużone tyloletnią pm cą  
uznanie, r  J

. *  .S j y p e « d j a .  Z fundacji utworzonej ku uczcze­
niu 25-l.tn ioJ rocznicy wstąpienia  na tron cesaiza, 
będą z początkiem roku szkolnego 1 8 9 0 /0 1  wol­
ne trzy  s t y p o m ^  k a id#  ^  r0Ci,n*j k w o c e  1000 zł. 
Stypendja te p o z n a c z o n e  są dla młodzieńców uro­
dzonych w Galicji,  k tórzy  ukończywszy z celującym 
postępem  stud ja  w j ednej  z 8zkół w yi Szyeh. p ragną 
bezpośrednio po ukończeniu nank w kraju udać się 
do zakładów naukowych zagranicznych, dla dalszego 
kształcenia się w obranym zawodzie. Podania  należy 
wnieść do dnia  2. s ie rpn ia  do W ydzia łu  krajowego 
we Lw ow ie.

* K o n k u r s .  R ada szkolna okręgowa miejska we 
Lwowie ogłasza konkurs  n a  dwie possdy rzeczywi­
stych nauczyoieli, a  to n a  jedną  posadę w szkol* im. 
św Antoniego, zaś n a  drugą w  szkol* im. K o n a r ­
skiego obie z roczną płacą  pe 8 0 0  z ł r  i s w .n tn . l -  
nie f  dodatkami za kierownictwo po 3 00  złr. roczni#. 
T erm in  podań do 31 .  lipca hr.

* Z a u i - k  O l e s k i ,  miejsce urodzenia J a n a  III . ,  
zal.yt«V dawnej arohitektury w Polsce przeszedł na 
własność kra ju . A k t  darsw izny  podpisali w pomo- 
d*iał«k dr. J ó n f  W ern iok t,  im ieniem kom itetu oby­
watelskiego I dr.  S tan is ław  Bieliński, imieniem W y ­
działu krajowego, względnie funduszu krajowego.

* O s p a  g rasu je  epidemicznie na Kiepurowie.
* T o t a l i z a t o r  w y ś c i g o w y , oddany w  ręce

obcyoh jak ich ś  spekulantów, wywołuj# liozne skargi 
ze strony publicznośoi na  n ieprawidłowy i s tosunko­
wo *byt n iski w ym iar w ygranych  W ierzymy że 
przedsiębloroy p rag ną  wyciągnąć ja k  najwię sze o 
rzyśol d la  Biebie, ale są  przecież jak ieś  postanowień a 
co do wysokości procentu, który przedsiębiorca ma 
i  ogólnej oyfry wkładek śoiąg&ó dla siebie i y ° y 
rzeczą tow arzystw a wyścigowego baczyć na to, zeoy 
granic  zakreślonych w  tej mierze nie przekraczano i 
nie krzywdzono publiczności,

* B u n k  z a l i c z k o w y  l w o w s k i .  Wczoraj ukon- 
■tytuował ei? bank *alioskOWy wybierając do dyrekcji 
PP- dr. Czyżewicza, Terenkoozego i Kuczyńskiego, na 
zas*ępoów dr. B ron is ław a  Dulębę dr. Lisiewioza i 
p. Nikorowicza. Przekszta łcone  w ’ ten sposób „ tow a­
rzystwo zaliozkowe* będzis odtąd nosić n a z w ę : „Bank 
zaliczkowy" stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niozoną poręką.

* N a p a d  n a  w a r s t a t .  Czeladnioy stolarscy, 
brac ia  K am ińscy ,  wpadł, wczoraj do w a r . ta tu  m a j­
s tra  J a n a  Karabiua przy placu B erna rdy ńsk im  1. 15 
i grozili zatrudnionem u tamże czeladnikowi Janow i 
B iłem u, iż na wypadek, gdyby tenże na tychm ias t  nie 
zaprzes ta ł  roboty, pobiją go w Htraszuy sp o só b .  P r z y

tej sposobności wyprawili aw an tu rę  i połam ali deski 
Policja wdrożyła  dochodzenie.

d 29  t 01f a r a y “k % w niedzielę

■l . . p.si. i t r “  o,!nio' a "s“k" '  d» '*•
T ,U1Jśo1 d u ń s c y  odjechali we środę z ICra- 

s t? przedewszyetkiem do Szmsksu, zkąd 
z4 a ry, a następnie puszczą się w dalszą p o ­

dróż W  Wieliezoe byli D uńczycy  zachwyceni w sp a -  
niałemi widokami. Gościom duńsk im  towarzyszyli w 
wycieczee do podziemi wielickich : znana  autorka  p a ­
ni Poradowska, pani Puszetowa, pani W iliam s, oraz 
lir. Z. Cieszkowski. Serdeczny nastrój pano w ał w Din 
towarzystwie i nastąpiło  sym patyczne zbliżenie m ię­
dzy gośćmi z Danii a  przedstawicielkami i przedsta­
wicielami polskiego społeczeństwa.

* P i o r u n .  Gdy outgdaj ks. Ferdynand  p ły ną ł  na 
parowou z Ruszezuku, uderzy ł w m aszt piorun, za ­
ledwie o parę kroków od księcia , tenże p o io s ta ł  Je ­
d n ak  nienaruszony

* B lnra Z a k ł a d u  ubezpieczenia robotn i 
k ó w  o d  w y p a d k ó w  dla Galicji i B ukow iny  we 
Lwowie przeniesione zostały  do kam ienicy  p. Bauro- 
wicza, przy  ul. Kopornika nr. 9. na  1. pię tro , gdzie 
przedtem mieściły się b iura  urzędu telegraficznego.

* W  krajowej niższej szkole ro ln iczej w 
Kobiernioach, w pow. b ia lsk im , odbędzie się egzamin 
roczny, jako też ogzamina główne z uozniami, koń­
czącymi kurs  nauki,  w dniu 3. względnie i n a s tę ­
pnych lipca.

W pisy na następny rok nauki rozpoczynają się 
z d. 1. lipca i trw ają  do końoa sierpnia  b, r. W a ­
runki przyjęcia do zakładu są mniej więcej to same, 
co i w innych krajowych niższych szkołach rol­

niczych.
Oprócz zwyczajnych uczniów mogą ludzie m ło d ­

si lub s tars i ,  którzy pragną  pouczenia tylko w j e ­
dnej lub kilku (ale nie we wszystkich) gałęz iach go­
spodarstw a wiejskiego, lub którzy tylko pewien 
krótszy czas do szkoły uezęszczaóby chcieli —  być 
przyjętymi do zakładu jako  uczniowie nadzwyczajni

* Zm arli W W arszaw ie  W ła d y s ła w  Podbielski, 
m ag is te r  nauk filologiozuo -  h is to ry czny ch , pedagog 
i urzędnik tow. kredt.  m. W arszaw y .

* Stan p o w i e t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d. 2 6  bm. o godzinie 12 . w po­
łudn ie  :

W  ubiegłej dobie licząc od 12. godz w  po­
łudn ie  d 25. bra. do 12 . godz. w południe  d. 26 . bm , 
mieliśmy wiatr co do k ierunku  północno-zachodni, 
co do Biły mierny (2 '3 ) ,  s tan  nieba zmienny, powietrze 
wilgotne (7 D /o  w *lg- względ.), opad nieznaczny.

Ś redn ia  tem pera tu ra  w tym czasie była  - j -  15 9"C, 
najwyższa - j - 2 0 ' 0 J C wczoraj po po łudniu ,  najniższa
-J- 1 2 -0° C  nad ranem .

U w a g a :  Dziś rano  o godz. 7. rosił deszcz wcale

nieznaczny.
Zniżka barometryezna 7 5 0 — 755  mm znajdo­

w ała  się w K r y m i e ; zwyżka 7 70  do 765  mm. 
we wschodn. F r a n c j i : zniżka drugorzędna utworzyła
się na wyspach Szetlandzkich.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 7 6 2  mm Barometr idzie 
w górę

Prognoza  na dobę nas tępną  od 12. godz. w po­
łudn ie  d. 26 . bm. do 12. w  południe d. 2 7 .  b r a . :

W ia t r  będzie co do k ie runku  przew. północno- 
zaohodni, co do s i ły  mierny ( 2 — 4 ) ;  ś rednia  tempe­
ra tu ra  doby pozostanie około -J- 1 6 ‘0 ° C ;  s tan  nieba 
będzie zmienny, względna wilgotność powietrza bez 
zmiany ; o p a d : deszcz chwilowy.

* J n t r o , d. 27. czerw ca ;  św. W ładys ław a, 

—  św . A raosa  P r .

O F I A R Y .
Złożyli w naszej Administracji na  koszta spro­

wadzenia zwłok Mickiewicza ;
Ks. Zawirski z Mielnicy zł.  3 i od tegoż złr . 2 

na obraz mistrza Matejki k u  uozczeniu uroczystości
zaślubin arcyks. W alerji .

N a  wieniec dla Adama Mickiewicza od p. W .
Anieli Hubickiej złr . 5

Odsyłam y gdzie należy.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y ;  Dziś we czw ar­

tek przedstawienia nie ma. —  W  piątek „K łuso­
wnicy" komedja w 3 ak tacb z niemieckiego. — 
W sobotę po raz trzeci „On ma trzy żony" (Trois 
femmes pour un m ad )  farsa  w 3 aktach Valabre- 
que a. W  niedzielę „Złote góry" komedja Zygin. 
Rrzybrlskiego.

( “) K o n k u r s  k o n s e r w a t o r j u m  gal. To­
warzystwa muzycznego odbył się wczoraj w sali to­
warzystwa wobec komisji złożonej z profesorów, człon­
ków wydziału Tow. m uz.,  delegata W ydzia łu  krajo­
wego i kiiku znawców, zaproszonych z poza grona 
konserwatorium. Publiczność zebrana nader licznie 
przysłuch iw ała  się z wielkiem zajęciem produkcjom 
uczniów, którzy wybrani z pomiędzy celujących, w 
liczbie dw unastu  do ub iegania  się o nagrodę stauęli . 
F o rm ę  tę popisu, dopiero drugi rok w konserwato­
rium zastosowano, a zewsząd już  dają się słyszeć w y ­
razy uznania  dla niei. Skoncentrowawszy wszelkie do­
roczne popisy w konkurs dostępny tylko dla  trzech 
najwyższych klas, postawiło konserwatorjum uozniom 
swoim cel, do którego dążą przez cały ciąg swej n a ­
u k i;  usunięto wszelkie przedwczesne aspiracje do o- 
klasków, a wyznaczając listy pochwalne, medal# b rą ­
zowe a wreszcie dyplom i srebrny medal dla abitu- 
rjentów, nadało nagrodźie is totną powagę. Publiczność 
ma też prawdziwą przyjemność w przysłuch iw aniu  
się najlepszym produkcjom, które w zwięzłej formie 
jasno  przedstawiają  działalność szkoły.

Wozoraj zapoznaliśmy się z postępem tegoro­
cznym, który we w szystkich dzia łach  zasługuje  na 
szczególne uznanie. Znakomicie przedstaw ia się szko­
ła  skrzypoowa, posiadająca takie s i ły  ja k  Szwedrew- 
*ki, Podgórska , W eithomówna i D aczkow ska ,  bardzo 
pięknie szkoła fortepianowa, gdzie prym trzymają p. 
La te iner ,  R ohring , C iechaóska i K ozłow ska. Profe 
sorowie W olfstlial,  Wszelaczyńeki i S ierosław ski oraz 
Wysocki (śpiew) i J j ink a  (K larynet)  mogli być s ł u ­
sznie z uczniów swoich zadowoleni w pełnem zna­
czeniu tego słowa. Publiczność bowiem b y ła  n ie s ły ­
chanie dobrze usposobioną a uznanie komisji brzmi 
dla pracy konserwatorjum jak  najpochlebniej. R ezul­
ta t  konkursu podamy po rozdauiu listów i medali.

Chwilowa sytuacja.
O d b y w a jące  s ię  w y b o ry  do R ad  p o w ia to ­

w ych , w y w o łu ją  w p ra s ie  m ie js c o w e j  j a k i e ś  ż a ­
łosne* to n y ,  k tóre  s ą  z re s z tą  e c h e m  w y k r z y k n i ­
ków p ism  a g i t a c y jn y c h ,  a g i tu ją c y c h  n a  polu n a -  
re d o w em  i sp o łe c z n e m .  W y k r z y k n i k i  p i s m  a g i ­
t a c y jn y c h  m a j ą  o ty le  z n a c z e n ie ,  że n a w o łu ją  
do w a lk i  w e w n ę t rz n e j ,  g d z ie  zas  m o g ą ,  to n a w e t  
w a lkę  tę o rg a n iz u ją .  A by  a to l i  w ty m  o s t a tn im

k ie r u n k u  w ie ń c z y ło  ic h  c h ę c i  z u ac zn e  p o w o d ze ­
n ie  —  p o w ie d z ie ć  t r u d n o .  To co dz iś  g ło s z ą  j a ­
ko sw o je  zw y c ięz tw o ,  za  d n i  k i lk a  n a z y w a ją  
„ z w y c ię z tw e m  in t r y g i " .  Ź le  w ięc, i e  w y k rz y k n ik i  
t r y u m fu  z ic h  s t ro n y ,  p rz y jm u je m y  n a  wiarę .

J u ż c i ż  n ie  m a  p rz y c z y n y ,  a b y ś m y  się  r a ­
d ow ali  z t e g o r o c z n y c h  w yborów  do r e p r e z e u ta c y j  
p o w ia to w y c h .  N ie d b a ło ś ó  pod ty m  w z g lę d e m  j e s t  
w ie lk a  ze s t ro n y  ty c h ,  k tó rzy  ro z u m ie ją ,  ozem  
j e s t  d la  k ra ju  sam o rz ąd ;  a p a t j a  j e s t  z n a c z n a  j e ­
szcze ,  i w zg lędy  p a ra f la ń s k ie  z b y t  w ie lk ą  rolę 
o d g ry w a ją .  M a ło  g d z ie  lu d z ie  r o z u m n i  k ło p o c zą  
się, ab y  p rz e p ro w a d z ić  p rz y  w y b o r a c h  do R a d y  
p o w ia to w e j  z k u r j i  w ło ś c i a ń s k ie j  ty c h ,  k tó rzy  są 
n a jo d p o w ie d n ie j s i  do p ra c y  n a d  p o d n ie s ie n i e m  
sp o łe c z n e m  lu b  e k o n o m ic z n e m  p o w ia tu .

Z drow y z m y s ł  lud no śc i  o d d z ia ły w a  w p ra w ­
dzie i w ty m  ra z ie .  W ło ś c ia n ie ,  k tó r y m  ta k  o g r o ­
m ny  w pływ  n a  s k ł a l  r e p re z e n ta c y j  pow ia tow ych  
z a p e w n ia  o rd y n a c ja  w yb orcza ,  w y b ie ra ją  po w ię ­
ksze j  częśc i  w łośc ian ,  gospodarzy  pow ażuych, m a ­
ją c y c h  i u s ty u k t  p ra w a ,  ro z u m ie jących  s to su u k i  
m ie jscow e i n ieo b o ję tn y ch  n a  gosp od ars tw o  g m in n e .  
Z p r a k t y k i  w iem y ,  że w łośc ian ie  ci p ręd ko  obzn a-  
j a m i a j ą  się z. in t e r e s a m i  po w ia to w em i,  i chociaż  
p r z e d te m  by li  c z ę s to k ro ć  za rażen i  u p rzed ze n ia m i ,  
d z iw n ie  p ręd k o  się z n ich  leczą i w p ra k ty c e  k i e ­
ru j ą  się t a k  zw a n y m  ch ło p sk im  ro zu m em , a z a ­
w s z e  z w ra c a ją  się p rz e c iw  a g i tao jo m  i a g i t a t o ­
ro m , szczególn ie j ,  gdy  n im i  są duchow ni.  P r z y  
n ie d b a ło śc i  w ięc ty c h  o w yb ory ,  k tó rz y  rozum ią ,  
lub  ro zum ieć  pow in n i  zn aczen ie  p o l i ty czne  i s p o ­
łeczn e  s a m o rz ą d u ,  w ybór większej n ieco  i lośc i  w ło ­
śc ia n  do r e p re z e n ta c y j  pow ia tow ych  n ie  j e s t  j e s z c z e  
b y n a jm n ie j  k lęską ,  a s t a ć  się może n a w e t  ko rzyśc ią .  
N a t o m i a s t  s tan ow czą  b y ło by  k lęską  d la  s a m o r z ą ­
du, g d y b y  inn i  p rz y jm o w a l i  ok rzyk i  a g i t a c y jn e  za 
dobrą  m onetę ,  g d y b y ś m y  się n iem i pow odowali,  a 
z w ła s z i z a , 'g d y b y ś m y  n a  s e r jo  u w ie rzy l i  w m arę :  
że a g i t a c j i  sp o łe czn o -n a rod ow o śc iow e j ,  powiodło  
s ię  s tw o rzy ć  w R a d a c h  p o w ia to w y c h ,  j a k i ś  w łasu y  
obóz. To j e s t  n a jz u p e łu ie j s z y m  fa łszem , p r z y jm o ­
w anie  zaś  tej m a r y  za  p ra w d ę ,  doprow adzićby  m o ­
gło  is to tu ie  n ie  do z ro b ie n ia  z niej r z e c z y w is to ­
ści. a le  do ro z g r z e b y w a n ia  spo łecznego  ro zdz ia łu  
w łasne in i  r ę k a m i ,  i d a w a n ia  a g i t a to r o m  coraz  w ię ­
kszego fa k ty czneg o  znac zen ia ,  a n ap ęd za ło b y  im  
p rzy p adk ow y ch  s t ro n n ik ó w  w s ie rm ię g a c h  i św ita ch .

C a ła  w a g a  k ie r o w n ic tw a  in te re só w  p o w ia ­
tow ego s a m o rz ą d u  p o z o s ta n ie  n a  zaw sze  p rzy  tych ,  
k tó rzy  się n a  i n t e r e s a c h  ro z u m ie ją  i o c en ia ją  
na jw yże j zn a c z e u ie  sa m o rz ą d u .  I  wpływ  też  w 
R adach  po w ia to w y ch  u a  m n ie j  p rzy g o to w a n y c h  
członków, a z a te m  n a  w ło śc ian ,  przy  n ich  pozo­
s ta je .  Chodzić  w ięc n a m  m u s i  głównie o to, cośm y 
j u ż  p o d n o s i l i :  a b y  się w zm ogło  z am iłow an ie  do 
sam o rz ąd u ,  aby  się p o w ię k sz y ła  gorliwość do p r a c y  

spo łecznej w k la s a c h  in t e l ig e n c j i .  I  to s tan ie ,  
bo s t a ć  się m u s i  p rz y  p a t r jo ty ź m ie  społeczności. 
K ażd y  to już  d z iś  czu je ,  że obyw ate l  w powiecie , 
zw łaszcza  toż o b y w a te l  z ie m sk i ,  je ś l i  n ic  n ie  z n a ­
czy w sa m o rzą d z ie  po w ia to w y m , to  wogóle n ic  nie 

znaczy. Z te g o  w zg lędu  b«* p o ró w n an ia  w ię k ­
szą w agę jeszcze  p rz y w ią z u je m y  do w yborów  z 
k u r j i  m i a s t  i m ia s t e c z e k  i w ie lk ie j  w łasnośc i,  niż 
z p os iad ło śc i  m a łe j .  A je ś l i  z ty c h  g ru p  w ybory  
w ydobędą n a  w ierzch  oby w ate l i  z c h a r a k t e r e m  i 
o d d a n y c h  sp ra w ie  sam o rząd u  —  to w t a k i m  razie  
będz iem y  m ogli powiedzieć, że m im o  o p iesza łośc i ,  
zan ie d b ań  i a p a t j i ,  w ybory  w y p a d ły  z k o rz y śc ią  
d la  uaszo j s p r a w y  pu b liczn e j .

R ach u n ek  ten  z ro b im y  n ie b a w e m .  N a  te r a z  
k o n s ta tu je m y  po d o k o n an y ch  ju ż  w y b o rac h  z g r u ­
py g m in ,  żo o s t r a t a c h  ogó lnych  m ow y u a w e t  być 
nie może, m im o  że tu  i ów dzie  zw iększą  się 
w  r e p r e z e n ta c j a c h  po w ia to w y ch  ś w ity  i  s ie rm ię g i .  
J e d y n ą  zaś k ie ską  s ta ćb y  s ię  m o g ło ,  g d y b y śm y  
w ro zdz ia ł  u a  dw a obozy w r e p r e z e n ta c j a c h  u w ie ­
rzy l i ,  a t a m  u a  m ie jscu ,  w p o w ia tac h ,  k aż d ą  n ie ­
zn an ą  n a m  do tąd  postać  p o c z y ty w a l i  za  n a leżącą  
do ja k ieg o ś  p rzec iw n ego  obozu...  Do j a k i e g o ? . . .

W a lc z m y  z a g i t a c ją  ro z k ła d o w ą  w alczm y 
a to l i  nie s a m e m  b ia d a n ie m  i n a w o ły w a n ie m .  W a l 
czruy z n i ą ;  a le  n ie  n a r a ż a jm y  się n a  śmieszność 
p rz e d  obcy m i,  n ie  d aw a jm y  b ron i  w rogom , n ie  
szk o d źm y  sam o rząd o w i,  i n ie  r u ju u jm y  g ru u tu  
naszego  p u b l ic z n e g o  życia.

P rz e w id y w a n e  p rzy jęc ie  p rz e d ło ż e n ia  w ojsko­
wego p rzez  p a r l a m e n t  D iemiecki zb l iża  się c o raz  
b a rdz ie j  do p u n k tu ,  w k tó r y m  s ię  s t a n ie  f a k t e m  
d o k o nan ym .

tp £ °  f a k tu  da je  s ię  o cen ić  w c z ę ­
śc i  już te r a z  po d r u g im  d n iu  ro z p r a w .  D a w n e  
s t r o n n ic t w a  k a r t e lo w e  w y t r w a ły  p rz y  n o w y m  
iz ą d z ie  i je g o  p io j e k t a c h ,  j a k k o l w i e k  n ie  w s z y ­
s tk ie  z ró w n y m  z ap a le n i .  N a to m i a s t  d o k o n y w a  
się ro z k ła d  c e n t r u m  k a to l ic k ie g o ,  k tó r e g o  z n a ­
c z n a  b a rd zo  część  z W iu d h o r s l e m  i H u e n e m  na 

cze le ,  s t a j ą  po s t r o n ie  r z ą d u  i j eg o  c ięż k ich  p ro -  

p o z y c y j .  Z a  p rz e d ło ż e n ie m  ró w n ie ż  g ło s o w a ć  będą  
n a  m ocy  p o s t a n o w ie n ia  K o ł i  p o l s k ie g o ,  P o lacy ,  
j a k  to  z re s z tą  było  do p rz e w id z e n ia ,  po z a ję c iu  
s t a n o w i s k a  p rzez  p. K o ś c i e L k ie g o  w k o m i s j i .  
I n n e  p o d s t a w y  m u s i  m ieć  n o w a  w ię k sz o ś ć  g ło s u ją c a  
za p r o j e k t a m i  rz ą d o w e m i ,  t a k  g łę b o k o  s i ę g a j ą -  
c e m i w  ż y c ie  sp o łe c z n e ,  a n iż e l i  m ie w a ła  d a w n a ; 
i w id o c z n ie  w iać  m u s i  w  B e r l i n ie  o d m ie n n y  od 
d o ty c h c z a s o w e g o  w ia t r  p o l i ty c z n y .  W id o c z n e m  to 
j e s t  t ak że  po z a c h o w a u iu  s ię  o p ozy c ji  w o ln o -  
m y ś ln y c h ,  k tó r a  s t r a c i ł a  wiele n a  s w o je j  Gw ał­
to w n o śc i  i z b l i ż a ją c y m  się  ro z k ł a d z ie  obozm so -  
c ja lu o - d e m o k r a ty c z n e g o  n a  d w a  k ie r u n k i .

Oto j e s t  p o l i ty c z n a  d o n io s ło ś ć  f a k tu  d o j ­
rz e w a ją c e g o  w  g o rą c u  d y s k u s j i  w o jsk o w e j  b e r ­
l iń sk ie j .

m nie jszego  o k resu  l a t  s łu żb y .  C oraz  d o b i tn ie j  w y ­
s tę p u je  więc n a  j a w  m y ś l  p rze w o d n ia  no w y ch  r e ­
fo rm  w ojskow ych  n i e m ie c k i c h ,  w k tó ry c h  chodzi 
o w ydoskona len ie  k a d r  pow szechnego  u z b ro je n ia ,  
a nie o rozw ijan ie  a rm ii ,  jak o  ta k ie j .  Id e a  p ru sk o -  
n ie m ie c k a  d o b r a ;  by le  ty lko  n ie  chciano  j e j  n a ­
śladow ać  gdz ie ind z ie j ,  gdzie  ludowe p o d s ta w y  po­
tęg i  zbrojnej są  zupe łn ie  odmienne.

Do r o z p a t r z e n ia  p ro jek tó w  finansowych, sdo 
wodowanych ugodą  in d e r a n i z a c y j n ą , postanowił 
W y d z ia ł  k ra jow y  zauros ić  koufereucję  poselską 
n a  w t o r e k  15.  l i p c a  o godzinie  5 1/* wieczo­
rem . W  sk ład  k o n fe ren c j i  w ejdą  p a n o w ie ;  A b ra -  
bam ow iez ,  S t .  B adeui,  B il ińsk i ,  B obrzyński,  Gold­
m a n a ,  G o ra y sk i ,  J a w o is k i ,  M adeysk i,  M arch w ick i ,  
M ęc iń sk i ,  P i ł a t ,  R ap p ap o r t ,  R om ańczuk , R u tow - 
ski, S a n g u s z k o ,  J a n  S tad n ic k i ,  Szczepauow ski,  
L u d w ik  W o d z i c k i ; z poza s e jm u  dyr.  Z górsk i .

D o n o szą  do Frem denblattu  z B u d a p e s z tu :  
P o b y t  h r .  T auffego , m i n i s t r a  D u n a je w s k ie g o  i h r .  
W e l s e r s h e i m b a  w B u d a p e sz c ie  j e s t  w ś c i s ły m  
zw ią/.ku  z w s p ó l n ą  k o n f e r e n c j ą  m i n i ­
s t r ó w ,  n a r a d z a j ą c ą  s ię  n a d  u s t a w a m i :  o ro z ­
s z e rz e n iu  o p ie k i  n a d  w d o w a m i  i s i e ro ta m i  po 
w o js k o w y c h  i o k w a t e r u n k u  w o js k o w y m .

Z a u s t r j a c k im  m i n i s t r e m  f iuansów  p rzy b y ł  
tu t a j  r ó w n ie ż  s z e f  s e k c j i  b a ro n  B a u m g a r tn e r ,  
ab y  p ro w a d z ić  u k ła d y  w sp r a w ie  z m i a n y  u s ta w y  
o o p o d a tk o w a n iu  s p i r y tu s u .

is k ie j .

Nie m a łą  ta k ż e  doniosłość o rg a n iz a c y jn ą  m a 
z a p o w ied z ian e  p rz e z  je n e r .  C a p r iv ie g o  s t a ł e  z w ię ­
kszen ie  l iczby  u r lop ow an ych  żo łn ie rzy  p rzed  w y­
s łu ż e n ie m  t e r m i n u  l a t  s łu ż b y .  L ic z b a  6 ty s ięcy  
ro c z n ie ,  j a k ą  na p o czą te k  r z ą d  z a p o w ia d a ,  j e s t  
m a ł o z n a c z n ą , j e s t  to  a to l i  ró w n o w a ż e n ie  p ow ię ­
kszonego  s t a n u  p reze n c y ju eg o  i  zb l iż an ie  s ię  do

Umw  „Gazety M m i "
Wl«dt*ń d. 26. czerwca. Omawiając 

dziesięcioletnią działalność ministrów D una­
jewskiego i Welserheimba, podnoszą dzienni­
ki wiedeńskie nadzwyczajne polepszenie się 
fiuansów austrjackich jako zasługę Dunajew­
skiego, który w tym dziesięcioletnim okresie 
swego urzędowania obrócił do 260 milionów 
na inwestycje i wyjątkowe nakłady, zaprowa­
dził reformy w wszystkich działach ekonomi­
cznej gospodarki, doprowadził do awyżki bud­
żetowej i podjął unormowanie waluty. Duna­
jewskiemu należy zawdzięczyć, że Austrja 
może podołać ciężkim wymogom na cele woj­
skowe. Welserheimh przeprowadził jednolitą 
organizację obrony krajowej, podniósł jej 
zdolność na punkcie mobilizacji i doprowadził 
do tego, że dziś może obrona krajowa wyru­
szyć w pole jako składowa część armii czyn­
nej. Z \  j. go rządów stworzono pospolite ru­
szenie.

Presse (organ półurzędowy) dodaje, że 
z dwoma tymi ministrami może gabinet hr. 
Taaffego święcić dzień, w którym dokonano 
politycznego, ekono > iczuego i cywilizacyjne­
go zespolenia ustroju państwa.

P r a g a  d. 26. czerwca. Z okazji dzie­
sięcioletniego jubileuszu ministra Dunajew­
skiego pisze Politik : Gdyby Rada państwa 
obecnie była zebraną, to z pewnością stron- 
uictwo prawicy złożyłoby dziś ministrowi Du­
najewskiemu wyrazy swego uznania dla jego 
zręczności w prowadzeniu finansów państwa, 
złożyliby mu hołd jako znakomitemu finan­
siście i mówcy, jako konsenkwentnemu i wier­
nemu swoim przekonaniom politykowi Presse — 
pisze Politik dalej — słusznie czyni, gdy 
dziś zastępując prawicę, składa hołd dzielne­
mu ministrowi i gdy wyraża się z uznauiem 
o tem, co finansista Dunajewski dla poprawy 
finansów państwa, a polityk Dunajewski dla 
wzmocnienia organizmu państwowego w tem 
dziesięcioleciu zdziałał.

W iedeń d 26. czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza mianowanie namiestnika wjższej 
Austrji, hr. Mervildta, namiestnikiem Tyro­
lu, przy rów no czesne in udzieleniu mu godno­
ści tajnego radcy.

Namiestnikiem dla wyższej Austrji za­
mianowany łlebenstreit, dotychczasowy radca 
dworu prsy namiestnictwie w Insbruku P re ­
zydent sądu k aj owego w Opawie, Proksch, 
został na własne żądanie przeniesiony w stan 
spoczynku i otrzymał przy tej sposobności 
krzyż rycerski orderu Leopolda.

B erlin  d. 26. czerwca. Parlament 
obraduje dalej nad przedłożeniem wojskowem. 
Minister wojny odpiera twierdzenia Bebla i 
jest przekonany, że Francja nawet po zwró­
ceniu jej Alzacji i Lotaryngji zwiększałaby 
swoją armje, która już teraz przewyższa nie­
miecką o 400 000. Przedłużenie obecne jest 
Dieuuikuionem następstwem francuskiej usta­
wy wojskowej Żądanie zaprowadzenia dwu­
letniej służby jes t  na teraz niewykonalne.

P a r y ż  d. 26. czerwca. W Saint Jean 
zawalił się pomost do wyładowywania przy- 
czem 50 podróżnych wpadło do morza. Wy­
dob y to  7 t r u p ó w  a nurkowie szukają da l­
szych ofiar.

liondyn d. 26. czerwca. Morningpost 
zaznacza, że odstąpienie Helgolandu nie było 
ceną za ustępstwa niemieckie w Afryce, lecz 
że przy zawarciu umowy miano wyższe cele 
na względzie, a mianowicie przywrócenie po­
rozumienia z Niemcami, a tem samem za­
kończenie odosobnienia Anglii.

Be lgrad  d. 26. czerwca. Podjęcie ro­
kowań o zawarcie traktatu handlowego, wy­
szło od rządu bułgarskiego.

Sofla d. 26. czerwca. Książę jes t  ocze­
kiwany w Sistowie, d o k ą d  g o  Stambułów 
wyprzedził.

R z y m  d. 26. czerwca. W Fawamie, 
prowincji G i r g e n t i  wybuchły niepokoje O k oło  
3000 r o b o t n ik ó w  tamtejszych kopalń siarcza-. 
nych p r z e c i ą g a ł o  ulicami we wtorek 24 b m . ,  
domagając się zmniejszenia godzin pracy i 
podwyższenia zarobku. Przyszło do starcia z 
policją, przyczem zraniono jednego podoficera 
i 3 żiudarmów. Robotnicy podpalili klub mie­
szczański.

Wysiano posiłki i aresztowano około 50 
mężczyzn i kobiet. Zachodzi obawa dalszych 
zaburzeń.

L o n s t a u t y n o p o l  d. 26. czerwca. 
W kołach dyplomatycznych obiega pogłoska, 
że zanosi się na usunięcie międzynarodowego 
zarządu długu ottomańskiego, ponieważ w sku­
tek konwersji i zjednoczenia długów odpada­
ją  względy, dla których nastąpiło zaprowa­
dzenie międzynarodowego syndykatu a tem sa­
mem syndykat ten staje się bezprzedmiotowym. 
Istaieje zamiar ustanowienia zarządu dłu­
gu, jako osobnego oddziału ottomańskiego 
banku. Minister skarbu ma się na to zgadzać 
w zasadzie, ponieważ międzynarodową komi­
sję zarządu długu ottomańskiego uważał za 
ujmę dla praw samoistnego rządu tureckiego.

Madryt d. 26 czerwca. H a y a s  do­
nosi, że w okolicach Walencji wybuchła cho­
lera ponownie. Na zapytanie postawione 
w senacie czy jest prawdą, że cholera wy­
buchła we Włoszech, odpowiedział rząd, że 
przed wydaniem odnośnych zarządzeń oczeku­
je na sprawozdanie tamtejszych konsulów h i ­
szpańskich.

W aszyngton  d. 26. czerwca. Izba 
reprezentantów odrzuciła wszystkie poprawki 
senatu do bilu srebrnego włącznie z prawem 
wolnego bicia. Bill wraca do senatu z wnio­
skiem wybrania komisji z członków Izby i 
senatu celem dalszych narad.

\ o w y  Jork  d. 26. czerwca. Według 
doniesień z Saint Louiz ograniczają się n ie ­
pokoje w Meksyku na kilka band rozbójni­
czych, które urządzają napady w celach ra ­
bunku. W piątek 20. bm. napadli_ rozbójnicy 
na pociąg kolei, lecz przywitani ogniem oddzia­
łu żołnierzy eskortującego pociąg, uciekli zo­
stawiając kilka trupów. Dowódca bandy ujęty, 
został natychmiast rozstrzelauy.

W alencja d. 26 czerwca. .Ajencja 
Hayasa" donosi, że ze względu na wyborne 
stosunki zdrowotue postanowiła municypalność 
odbyć tegoroczny jarmark i zwyczajue uro­
czyste obchody przypadające w miesiącu 
lipcu.

Madryt 26. czerwca. „Gazeta urzę­
dowa* ogłasza zakaz wywozu szmat z całej 
prowincji Walencji a następnie okólnik do 
prefektów, obostrzający nakaz zaprowadzenia 
energicznych środków sanitarnych.

Według wykazów urzędowych zachoro­
wało w całym kraju do 24. bm. w 14 wsiach 
194 osób na cholerę z których 112 osób n- 
marło. Z tych przypada na okręg Puebli 144 
wypadków słabości a 83 wypadków śmierci.

W iedeń dnia 26. czerwca godz. 1. min. 40  po 
południu. A kcje  kredytowe —  •— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 99 60 . Akcje węgierskie B an k u  
kredytowego 345  — . Akcje B a n k u  anglo-austi jackiego 
153 20  Akcje U nionbanku 2 4 3 '5 0 .  Akcje kolei K a ­
rola L ud w ika  200  75. Akcje kolei Północnej 284-50 .  
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 140 —. Losy 
tureckie 37 25 . Akcje kolei Państwow ej 2 3 3 '7 5 .  
Akcje kolei Lflrowsko-Ozerniowieckiej 2 3 1 — . Akcje 
kolei węg.-północno-wsehodniej 196  75. L o sy  ko­
munalne wiedeńskie 149 25 . Akcje Tow. tureckiego 
1 2 3 '5 0 .  Galie, oblig. idemn. 104 25 .  Akcje kolei 
północno - zaohodn. (lit. B . E lbethal)  232 50. Losy 
regulacji Cisy — *— . Akcje B an ku  dla krajów koron­
nych 2 33  25. Akcje B a n k m e i n u  120 50. Rosyjski 
rubel papierowy 134  25.

4 , /io°/o renta wspólna — '— . 5 %  ren ta  aus tr .  
papier. — •— . 57o  reu ta  austr. złota — •— . R enta 
4 %  węg. złota 103 '35 .  5%  renta  węg. pap. 99 75 . 
Napoleondory — ’— . Marki niem. — •— .

N A D E S Ł A N E .

Schwarze Seidenstoffe vou 6 0  k r .
bis fl. 11 65 per Meter — glatt und gem uster (ca. 180 
yerseb. Qmil.) — vers. roben- und stuekweise porto- und 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hoflief.) 
Ziirlch. M uster umgeliond. Briefe kosten 1() kr. Porto. i

F A B E T K A

1 TYTONI TURECKICH
Kalinowskiego i Przepiórkowskiego

pod firmą „ i N O B L E S S E “  w f f a r s i a w i e  
p o le ca  w y b o ro w e  g a tu n k i  p a p ie ro só w  n a  ró ż n e  
ż ą d a n e  c en y ,  począw szy  od ru b l i  s re b r .  6 za tys iąc .  
Z a m ó w ie n i a  p r z y j m u j e  n a  w sz e lk ie  fo rm a ta  ta k  
co do w ie lk ośc i  i g ru b o ś c i  pap ie ro só w ,  j a k  d ł u ­
g o śc i  m u u d s z tu k ó w ,  ła s k a w e  p o le c e n ia  w y k o n y w a  
w c iąg u  p a ru  d n i .  P rz y  w y sy łc e  jedn o raz o w o
15 .000  s z tu k  fa b r y k a  l iczy  k a ż d y  rod za j  p a p ie ­
ro só w  o rs  1 5 0  n a  ty s ią c u  t a n i e j  ze w zg lędu ,  
że  p rzy  te j  ilości w y s y łk i  za  g r a n i c ę  u sk u te c z n ia  
t r a n s i to  bez o p ła t y  ak c y z y  (bez b a n d e ro l i ) .  J a k ­
k o lw ie k  w y s y ła m y  n a t y c h m i a s t  k aż d ą  ż ą d a u ą  i lość  
p ap ie ro só w , z w ra c a m y  j e d n a k  u w a g ę  ł a s k a w y c h  
n a s z y c h  k l i e n tó w  z a g ra n ic z n y c h  n a  t a k  z n a c z n ą  
i k o r z y s tn ą  różn icę  w c e n ie  p rzy  w y s y łc e  p rz e -  
p is a u e j  ilości p a p ie ro sów . Z a m ó w ie n ia  w y s y ła m y  
za g o tó w k ę  bez d o l ic z a n ia  ko sz tó w  o p ak o w an ia .

K alinow ski & Przcpiórkow ski
365 w Warszawie (Hotel Europejski).

1 D H I
Y ow a w j  borna

najtańsza 
s  z  c z  a,-w-a, 

ze  ź ró d łu  E l i M e ł y .

i. ab™ BIBIAN
wysyłka wód m ineralnych 

■w S z ;o l3r-va- 371

Szolyva, Górne Węgry.
Główny skład dla Lwowa w aptece 

PIOTRA MIKOLASCHA.
C e n a  1 3  c t .  z a  f l a s z ł r ę * .
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Pociągi kolejowe.
(Od 1J c z e rw c a  189 0 .)

W e d ł u g  z e g a r u  l w o w s k i e g o .

O d chodzą  ze  L w o w a :
Do K rakow a:

2 2 8  po po łudniu  pociąg posp ieszny;
4 '2 0  rano  pociąg o so bo w y ;
8 '3 0  wiczór pociąg osobowy;
7 -20  rano pociąg  osobowy.

Do Zimnowody-Rudna o godz. 4 '2 0  po południu, 

Do Podwoloezysk i Brodów :
4*11 po po łudn iu  pociąg  posp. z dworca głównego 

1 0 '3 5  wieczór pociąg mięszany „ „
9 ‘50 rano pociąg m ięszany  ,  „
4 '2 0  po południu  pociąg pospieszny z Podzamcza 

1 0 ‘4 9  wieczór pociąg m ięszany  „
10 0 1  rano pociąg mieszany „

Do Stryja:
5 '5 0  rano  posiąg osobowy do Stry ja ,  Chyrowa, S tró ­

że, Ławocznego Munkacza, B u d apesz tu ,  S tan i­
s ław ow a i H u s ia ty n a ;

10 '20  przed południem  pociąg osob. do S t ry ja ,  Chy­
rowa, S u ch y ;

8 4 5  wieczór pociąg osob. do Stryja, C hy row a , S u ­
chy, Ławocznego, M unkacza, Budapesztu , S t a ­
n is ław ow a i H usia tyna .

Do S ta n is ła w o w a :
9 16 zrana pociąg posp. do S tan is ław ow a ,  Czernio- 

wiec, Ja s s ,  B ukaresz tu  i H us ia tyn a .
4 30 po południu  pociąg osobowy do S tanis ławow a, 

Czerniowiec, J a s s  i B u k a re s z tu ;
1 0 ’16 wieczór pociąg osobowy do S tanis ławow a, H u ­

siatyna, Czerniowiec i Suczawy.

Do Bełżca:
8-03 zrana pociąg m ięszany  do B ełżca  i Sokala.
2 '2 9  popołudniu pociąg mięszany do Bełżca  t y l k o  

w  p i ą t k i .
4 ‘43  popołudniu pociąg mięszany do Bełżca  t y l k o  

w e  w t o r k i .

P r z y ch o d z ą  do  L w o w a :

Z Krakowa;
4 ‘03 po popłudniu  pociąg pospieszny;
9 '2 8  wieczór pociąg osobowy;
8 '5 0  rano pociąg osobowy ;
7 '1 5  wieczór pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk  ł B rodów :
2 '2 0  po po łudn iu  pociąg posp na dworzec głów ny 
3 15 rano pociąg mięszany „ n
7 ‘30 wieczór pociąg mięszany „
2 ’10 po południu  pociąg pospieszny na Podzamcze 
2 53 w nocy pociąg mięszany „
7 -16 wieczór „ „ n

Ze Stryja:
8 '26  z rana  pociąg osobowy z B ud apesz tu ,  M u nk a­

cza, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i S t r y j a ; 
3 3 6  po po łu dn iu  pociąg osobowy z Suchy, Chyro­

wa, H usia tyna ,  S tanis ławow a i S t r y j a :
1 2 '0 8  w  nocy pociąg osobowy z B u d a p e s z tu ,  M un­

k a c z a ,  Ław ocznego , S tró ża ,  C h y ro w a ,  Stryja, 
H u s ia ty n a  i Stanisławowa.

Ze S ta n is ła w o w a :
6 ‘53 z rana  pociąg osobowy z Suczaw y, Czerniowiec 

i S ta n i s ł a w o w a ;
8 00 wieczór pociąg pospieszny z B ukaresz tu , J a s s ,  

Czerniowiec, H us ia tyn a  i S ta n is ła w o w a ;
2 '0 0  po południu  pociąg osob. z B ukaresz tu ,  J a s s ,  

Czerniowiec, H u s ia ty n a  i S tanis ławow a.

Z Bełżca:
5 ‘41 po po łu d n iu  pociąg mięszany z Bełżca i Sokala. 

1 0 '1 7  przed południem pociąg mięszany z Bełżca we 
w t o r k i  i p i ą t k i .

Sszczegółowy rozkład jazdy na szlakach c. k. 
kolei państwow ych nabyó można w każdej stacji  za 
op ła tą  6 centów.

Przewodnik po Lwowie.
M U ZEU M  Z ak łada  nar. im. O sso l iń sk ich , od 

godziny 10. do 1 przed południem  , od 3. do 5 po 
po łudnia ,  we wtorek i p iątek. W stęp  wolny.

M U ZEU M  P R Z E M Y S Ł O W E  M I E J S K I E  w  r a ­
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej,
wstęp w poniedziałek 50 e t , w inne dnie tygodnia 
20 et., w niedzielę otwarte od 10 do 1-szej,  w stęp  
wolny.

M U ZEU M  IM IE N IA  D ZIED U SZY CK IC H  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, o tw arte  d la  publiczności w 
święta i niedzielę od godziny 10 do 1 1 ,  w środę i 
w sobotę od godziny 11 do 3. W stęp  wolny.

B IB LIO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  codziennie, 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

N IE U S T A J Ą C A  W Y S TA W A  sztuk pięknych 
p lac  św. D ucha 1. 10 , I. piętro w daw nym  lokalu 
o tw arta  codziennie od godziny 10 do 4 po południu . 
W stęp  w dnie powszednie 30 et., w niedziele i św ię­
ta  15 ct.

G M A C H  SEJM OW Y codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u  zarządcy gmachu.

Miejsce klimatyczne

21/, mili od Tarnowa ma kilkanaae mieszkań 
letnich do wynajęcia. Kąpiele Dunajccwe.

Żętyca i inne potrzeby w miejscu. 
Wiadomości udzieli : Zarząd dóbr Janowioe 

poczta Zakliczyn. 1688

ŚW IEŻĄ WODĘ 
„ C Z IC J IE L K A ”

«e zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słono-alkaliczuych jod zaw ierają­
cych , rozsyła główny skład wy­

wozowy pod firm ą:

Alojzy Muszyński
w  G ry b o w ie . 1610

Licytacja.

„Za zaręczeniem44.

NAGNIOTKI
I wszelkie zgrubienia skórne

usuwa bez boleśei, w sposób zupełnie nie­
szkodliwy, bez wszelkich operacyj „ B a l l -  
r » t ł n s “  maść na nagniotki. Cena słoika 
wraz z przyborami 60 et., pocztę 20 ct. wię­
cej, które przekazem lub w markach nade­
słać można. 1664

Główny skład dla przesyłki
Fr. Schneider apt. w Wilamowicach.

B R O U E B -
Elmerhausen & Reich,

W le n ,  I . ,  Walliiscligasse 3. 
Największy skład angielskich i austrjaekich

Bicyklów Safeties i Trycyklów.
Cenniki za nadesłoniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na­
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

N a  d n iu  2. i 3. l i p c a  odbędz ie  
s ię  w  Z a b l o t c a c h , s t a c j a  k o le i  R a  
d y m n o ,  d o b ro w o ln a  w y p rz e d a ż  w 
d ro dze  l i c y t a c j i  i n w e n t a r z a  ży w eg o  
i m a r tw e g o ,  a to -. k ró w  i ja ło w n ik a  
s z tu k  60 , k o n i  r o b o c z y c h  i m ło d z ie ­
ży s z tu k  50.

R ó w n ie ż  b ęd z ie  do n a b y c ia  p r z e ­
w ozow a m ło c a r n i a  z k i e r a t e m  i in n e  
n a rz ę d z ia  g o sp o d a rc z e .  1699

| / A O Vl\Ao IEK
i nowe sprzedaje 

najtaniej

EMIL WEINER
Wien I., Salzthorgaase 4.

Kowal
biegły w swoim zawodzie, posiadający chlu 
bne świadectwo z odbytego kursu kucia ko 
ni, obznajomiony przytem dokładnie z ob 
sługą kotłów parowych, poszukuje umie­
szczenia jako kowal, lub taż palacz przy 
maszynie parewej. Łaskawe zgłoszenia adre­
sować należy „Kowal", ekspedycja „Gazety 

Narodowej". 1*85

Biuro Stowarzyszenia nauczycielek
przy ulicy Franciszkańskiej 1. 1, w Krakowie 

pod kierunkiem A. Dembowskiej
poleca 1562

egzaminowane nauczycielki Polki, nauczycielki, guwernantki, 
wychowawczynie Francuzki, Angielki i Niemki.

OOOoOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
W miejsce abonowanych dotąd pism niemieckich polecamy W

jedyne w Galicji (Ilustrowane pismo dla kobiet. 
W y e lio d z i co i. i  15. k a żd e g o  m ie sią ca .

Obejmuje rocznie prócz wielu rycin i wzorów 24 kolorowanych wzorów 
1 12 tab l ic  k ro ju .

z p r z e s y łk ą  na  
1702

Prenumerata kwartalna 1 złr. 50 ct. — 
prowincję 1 złr. 80 ct.

Z dniem I. lipca rozpoczyna się nowy kwartał.
Abonować można we wszystkich księgarniach.

Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie.
o o o o o o o o o o o o o o o o o

pierwszej jakości. 

Karpackie kwarcowe
K A M H M E  MŁYŃSKIE

i i  m ielenia twardych przedmiotów.
Gazy j i M n e  szw ajcarski!

z fabryki Dufour & Co.

Czeskie i szląskie
kamienie młyńskie,

S a s lr l©  z ia rn is t e
kam ienie m ły ń sk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudiW l

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące

poleesją w wielkim doborze 1 najlepwej 
jzkośoi

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyńskich 

Oderberg — Dworzec
958 (Szląik ls trjackl) .

C e n n ik i  g ra t i*  i f ranco .

1701

1  z ł r .  I
Każdy los ważny na

Spis wygranych na
c i e n i e n i e  l i  sierpnia  lir. 

5 0 .0 0 0  złr. wart.
5000 „
2000 „
1000 „

500 „ „
200 „ „
100 .

5 0  .
20 , „
10 losów w y s t .

5 „

P ierw sze
1 wygr 
1 „
1
1 „
2  *
5
1 0  „
20 „
50 ,
200 ,
2 0 0 0  .

y s t a w y  p o  _  _ _ _ .
■ oTbydwa ciągnienia. I 
obydwa ciągnienia.
i D róeie  c i p e n i e  15. naździern. nr. 

5 0 . 0 0 0
5000

1 
1 
1 
1
2
5
10
20
50
200
2000

w y g r z łr . wart.

8000
1000

500
200
100

50
20
10
5

LOSY p° 1złr
Zarząd loterji wystawy

Wiedeń, II. Rotunda.

F A B R Y K A

MOEDLIN GSK A
poleca 

na sezon wiosenny.
Świeżo zaopatrzony 

swój 

S K Ł A D .

Buciki dla panów:
Ze skóry Croute..........................złr. 3-25

„ „ cielęcej . . złr. 4'50 do 5'50
„ „ francuskiej
n r )  n lakier.
„ „ warszawskiej .

Lakierowane szyte . .
Półbuciki gemzowe

francuskie

złr. 5- 
„ 5-50 
» 6-— 
»  6‘ -  
„ 3-50 
„ 4-75

Buciki dla pań:
Ze skóry gemzowej . . . .  złr. 3 75 

„ „ hamburskiej . . . . „ 3 60
„ „ francuskiej . złr. 475  do 7-—
„ „ „ lakier. . złr. 5-75
„ „ Ohevroau . . . . „ 8-—

Półbueiki prunelowe . . złr. 8 do 8-50
„ gemzowe . . .
„ fra n c u sk ie  . .

8 do 3-50 słr. 4—
Wielki wybór bucików ł meszcików dla panienek, chło­

pczyków i dzieci.
Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.

Zamówienia * prow incj i  uskutecznia  się o d w ro tn ą  pocztą .
F i l i e :  Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowee, Hauptstrasse 9 ;  Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suezawa, Sambor, S tan i­

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1660

+
n ti i lista

najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy

Edmunda Riedla we Lwowie
Sklep plac M arjacki 1. 10 . 1700

Zakład ogrodniczy nl. Ł yczak ów  ka 1 70 .

I

m  - n r A u m r s  aziąsKu ausi 
a W O l  Z G  czny i ię ty c in y

na Szląaku austr. (E rnsdorf) Zakład hydropaty- 
Uzdrowisko klim atyczne. Lecze­

nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem. 
Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz D-. EDMUND KOWALSKI. Poczta, 
telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnieuia i broszury przesyła 

Inspekoja Zakładu. ' 1479
J I

L .  2 2 . 6 3 8 . 1679

Ogłoszenie konkursu.
W  ce lu  n ad an ia  je d n e g o  s ty p e n d ju m  w roczne j kw ocie  o ś m iu s e t  

(8 0 0 )  z ł .  w. a. z fu n d a c j i  s ty p e n d y ju e j  śp . M aksym iliana I F ra n ­
ciszka Ksawerego S iem ianow skich , d la  m ło d z ie ż y  po lsk ie j  o dd a jąc e j  
się s z tu c e  m a la r s tw a  i m ie d z io r y tn ic tw a ,  o g łasza  s ię  n in ie j s z e m  ko nk urs .

O pow yższe s t y p e n d ju m  m o g ą  s ię  u b ie g a ć  m ło d z ień ey  n a ro d o w o śc i  
polsk ie j ,  u ro d ze n i  w o b rę b ie  K ró le s tw a  G a l ic j i  i  L o d o m e r j i  w ra z  z W .  
K s ię s tw e m  K rak o w sk iem , k tó r z y  u k o ń c z y w sz y  szkolę  s z tu k  p ię k n y c h  
w K ra k o w ie ,  albo też  o s iąg n ąw szy  w sz tu ce  ry to w a n ia  na s ta l i ,  m iedz i  
lub  d rz ew ie  p ew ien  w yższy  s to p ie ń  a r t y z m u ,  p r a g n ą  je d y n ie  d la  w y d o ­
sk o n a le n ia  się i n a b y c ia  w yższego  w y k s z ta ł c e n ia  w o b ra n y m  zaw o d z ie  
udać  s ię  za  g ran icę .

P r a w o  n a d a w a n ia  tego  s ty p e n d ju m  s łu ż y  W y d z ia ło w i  k ra jo w e m u .  
P o b ó r  s ty p e n d ju m  t r w a  ty lk o  p rze z  ro k  j e d e n  i może b y ć  je d y n ie  

w w ażnych  w y p ad k a ch  za  zez w o len iem  ck. N a m ie s tn i c tw a  na  d a lszy  j e d e n  
rok  p rzed łu ż o n y m .

K a n d y d a c i  w inn i w n ieść  p o d an ia  swoje do W y d z ia łu  k ra jo w e g o  
najdalej do dnia 2. sierpnia r. b., a  to  b y li  u czn iow ie  ck. sz ko ły  
s z tu k  p ięk n y ch  w K ra k o w ie  za p o ś r e d n ic tw e m  D y re k c j i  te jż e  szkoły ,  
inn i k a n d y d a c i  zaś  b e z p o ś red n io .  Do p o d ań  z a łą c z y ć  n a leży  m e t r y k ę  
c h rz tu ,  św iad ec tw o  u b ó s tw a ,  ś w ia d e c tw a  7. ck . szko ły  s z tu k  p ięk n y ch  
w K ra k o w ie ,  a  w zg lęd n ie  dowody, iż k a n d y d a t  k s z t a ł c i ł  s ię  w ry to w n i-  
c tw ie  n a  s ta l i ,  m ied z i  lu b  d rzew ie  i że o s i ą g n ą ł  w te j  s z tu c e  pew ien  
w yższy s top ień  a r t y z m u ,  w reszc ie  dowody, iż k a n d y d a t  ty lk o  d la  w y d o ­
sk o n a le n ia  się p r a g n ie  u d a ć  s ię  z a  g r a n ic ę  i że  n a leż y  do n a ro d o w o śc i  
polskiej.^ W p o d a n iu  n a le ż y  w sk a z a ć  z a k ła d  lu b  m ie jscow o ść  za g ra n ic ą ,  
w k tó re j  k a n d y d a t  z a m i e r z a  k sz ta łc ić  się da le j  i p rz e d s ta w ić  o raz  c a ły  
p lan  dalszego k s z t a łc e n ia  się za  g ra n ic ą ,  a  w reszc ie  podać  d o k ła d n y  
ad res ,  pod k tó r y m  p e te n to w i  r e z o lu c ja  W y d z ia łu  k ra jo w eg o  m a  być 
przes łaną .

W y p la t a  j t y p e n d j u m  n a s t ą p i  w dw óch  p ó łro c z n y c h  ró w n y c h  r a t a c h  
z £óry , z k tó ry c h  p ie rw s z a  zos ta n ie  w y p ła c o n a  z a r a z  po n a d a n iu ,  d ru g a  
zaś z p o czą tk iem  d ru g ie g o  p ó ł ro c z a  szko lnego  j e d n a k  ty lk o  w ra z i e ,  
j e ż e l i  s t y p e n d y s ta  w ykaże ,  że k s z t a łc ą c  s ię  za  g r a n i c ą  w ed łu g  p lan u  
p rzed s taw io n e g o  w p o d an iu ,  c zy n i  p o s tę p y  w o b ra n y m  zaw odzie .

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. Księstw.

Krakowskiem.
W e Lwowie dnia 6. czerwca 1890.

Kolorirte Modebiltler in Stahlsticli.

D i e  e l e g - a n t  e  M o d ę
I l l u s t r i r t e  Z e i t u n g  f u r  M o d e  u n d  H a n d a r b e i t .  

A l l e  14  T a g e  e ln e  N u m m t r .

Abonnementspreis —  Ein Gulden —  vierteljahrlich. 

D ie  e le g a n te  M ode
bringt prachtyolle kolor. Stah lstichb ilder und so viele 

Schnittmusterbogen wie kein anderes Musterblatt ausser dem
„B azar44.

M&n abonnirt bei allen Postanstalten und Buchhandlungen.

P  r o b e - N u  B i m e i n  yersendet auf Verlangen u n e n g e l t l i c h  jede Buch- 
bandlung sowie die Administration der „E 1 e g a n t e n - M o d e“

Berlin SW., Charlottenstrasae 11. 1684

C. K . Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y
Staeja kolei: 

Muszy na-Krynica
z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 „ 
z Budapesztu 12 g. K R Y N I C Aw

W miejscu poczta 
3 razy dziennie.

T e le g r a f .
A p te k a .
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IN aj obfitsza szczawa źelazlsta.
Położenie górskie w K arpatach  590  m. nad p. m.
Od stacji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Ś ro d k i  le c z n ic z e :  Obok klimatycznych  w arunków , kąpiele mineralne 

żelaziste, nader  bogate w gaz kw asu  węglowego, ogrzewane metodą Schw arza  
(w  r. 1839  wydano ich przeszło 3 1 .000) .

K ąpie le  borowinowe, pa rą  ogrzewane (w r. 1889  wydano ich 14 000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łaz ienkach m inera lnych została  po­

mnożoną , połowa gabinetów w łaz ienkach  borowinowych ogrzewa się parą, 
dalej, picie wód Krynickiej i S ło twińskiej,  żętycy, kefiru, g im nas tyka  w no­
wym na ten cel w pa rk u  urządzonym  budynku  itd.

M ie sz k a n ia  : Przeszło 1400  pokoi z większym i mniejszym komfortem 
umeblowanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. 
Hotel „pod 3. różam i11 i dom gościnny „pod Zamkiem* służą  do tym czaso-
wego um ieszczania, osób św ieżo płTnybyw&jftoyob.

W  maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są  niższe.
S p a c e r y : Wielki pa rk  świerkowy, z wygodnemi ścieżkami , l icznemi 

ław k am i i miejscami do spoczynku i zabaw , rozliczne bliższe i dalszo spacery 
po równi i po górach, wycieczki w uroczą dalszą i b liższą okolicę.

Z a s p o k o je n ie  p o t r z e b  i - r o z r y w k i : K ilka res tauraey j ,  k i lka  mleczarń, 
2 cuk iern ie ,  w span ia ły  dom zdrojowy z sa lam i b a lo w em i, re s ta u ra c ją ,  salą 
bilardową i dla  gier, k ręg ie ln ia ,  k a sy n o ,  2 wypożyczalnie k s ią ż e k ,  tea tr  ze 
L wow a, orkiestra  zdrojowa A. W rońskiego, 2 fotografów, sklepy i rękodziel­
nicy wszelkiego rodzaju z g łów nych m ias t  przybywający itd.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza  rządowego dr Kopfa 
prak tykuje  7 lekarzy. F rek w en c ja  roczna wynosi przeszło 4 0 0 0  osób.

W  samem zdrojowisku znajduje się w edług  najnowszych zasad umiejętności 
u rz ą d z o n y : c. k. Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  ( h y d r o p a ty c z n y )  pod kierunkiem  
specjalisty dr. E bersa  (w r. 1889 wykonano 2 0 .0 0 0  procedur hydropatycznych).

Obecnie został c. k. Zakład  wodoleczniczy rozszerzony łaz ienkam i I. k lasy  
i uzupełniony 5 pokojami do czynności lekarskich.

Sezou o tw arty  od 15. maja do końca września.
N a żądanie udziela w y ja śn ie ń : C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

ł l I I I I H  I l l l l l l  I M I I  I I I I
Grott.

j a k  i s t u c n n c z
SI poleea

n a jp rz e d n ie jsz e  p e rfn m y  1 w o d y  to a le to w e,
odszczłgóluioue 10 medalami zasługi i 2uia dyplomami uznania,

M ianowicie:
różaną, rezedową, konwaliową, 

, Jookjy Club, heliotropowa, Ess 
po 85,40, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 

P e r fu m y  k r ó lo w e j  M a ry sień k i wyśmUmto. Flakon 2 złr.

P A rflim ir*  fiołkową, różai
T u l l U l l l y  < flang-Ylang, Opepomz, Je<
B ou ąiet, piżmową, M illoflouri, ttp. Flakoniki 
P e r fu m y  k r ó lo w e j  M a ry sień k i ^

l w A W « l r f l  powozoohnio uznana 1 pow ukiw ana dla iw e-  
m O u N  I W  U  W  o l k c l ,  przyjem nego, orzeźwiającego i d łu go­

trwałego zapaohu, de skraplania enkiea, ehuatek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik m aiejesy 80 ot., w iękazy 1 z łr . 50 ct.

W o d a  w a r s z a w s k a
»zy 95 ct., większy 1 słr- *0 et.

W o d a  l e w a n d o w a  £ » *  • ą powszechnie ii używane do roz­
pylania w salonach dla swojego przyjemnogo zapachu. 
Flakon 60, 70, 90 ot., złr. 1.20.

t n l n ń a l r i A  PrZłdnie 1 najprzedniej«# . F lakoniki pe 
VY u u y  B O I O I I S K I O  et. 15, 20,25, 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

N a b y ć  m o ż n a  we LWOWIE w s k l e p a e h  w ła sn y c h  ul. K o p e rn i ­
k a  1. 8, i u l ic a  H a l i c k a  ró g  Wałowej. W  KRAKOWIE : S u k ie n ­

nice 1. SO; w CZERNIO WCACH : Rynek 1. 2;

H a n t u r  w y m i a n y

c, k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje  

w s z y s tk ie  e fe k ta  i  m on ety
po kursie dzieunym  n ajd ok ład n iejszym , n ie  liczą c  

żadnej p row izji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 1575

5°/0 l is ty  h ipoteczne prem iow ane  
5°/o listy  h ipoteczne bez p rem ii 
4 ‘/a% lis ty  Towarz kredytow ego z iem sk iego  
4'/a"/o l is ty  Banku krajow ego  
4'/i°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4°/, pożyczkę proplnacyjną galicyjsk ą  
5°/. pożyczkę propinacyjną bukowińską  
4 '/2°/o pożyczkę w ęgiersk iej k o le i państw ow ej 
4 ‘/a°/o pożyczkę propinacyjną w ęgierską  
4°/* węgierskie" obligacje indcm nlzacyjne  

które to papiery Kautor wymiany Banku hipotecznego Za-
i wsze nabywa i sprzedaje
' po cenach najkorzystniejszych.

I IK A G A : Kautor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
I kupujących wszelkie w y losow ane, a ju ż  p ła tn e  m ie d so o w *  papiery

wartościowe, tudzież zap ad łe  kupony  za g o tó w k ę , bez w szelkiego
p o tra c e n ia , zaś zam ie jscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 

l kosztow.
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar- 

1 kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.
I Obecnie brakują arkusze kuponowe do
i Losów C isańskicli, 5°/o L istów  królestw a P olsk iego  

od 1. maja do losów  państw ow ych z r. 1860.

H  I I I I W M - f H  l ł W M ł H  l  i

CERATY
na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum ), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej

St. Wyszyńska
V L lic 2 t O r m i a ń s k a  1 . £2 © .

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P laton K ostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174a).


